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Tragedia i 1
Heroiczny wysiłek narodów zwycięskich 

w pierwszej wojnie światowej został zmar­
nowany przez krótkowzrocznych polityków, 
ulegających przemożnym wówczas wpływom 
wielkiego kapitału międzynarodowego. Naza­
jutrz po kapitulacji pobitych Niemiec zainau­
gurowano politykę coraz dalej idących 
ustępstw, której ostateczną konsekwencją 
była druga wojna światowa.

Nazajutrz po kapitulacji zrodził się w Niem­
czech mit, według którego Niemcy zwycięskie 
na polu walki, przegrały wojnfe jedynie z winy 
wewnętrznych czynników rozkładowych i bra­
ku jednolitej, silnej władzy. Ten mit doga­
dzający niemieckiej pysze stworzył podłoże 
psychiczne dla ruchu, który najkonsekwent- 
niej głosił i krzewił ideę odwetu i obłędną 
ideę Herrenyolku powołanego do panowania 
nad światem. „Mein Kampf" stal się ewange­
lią, a jego autor półbogiem narodu niemiec­
kiego — dlatego, że jego psychika i jego dą­
żenia najlepiej odpowiadały psychice i dą­
żeniom mas niemieckich,

Europa nie wyciągnęła żadnych wniosków 
z tych faktów. Hitler otwarcie mobilizował 
wszystkie siły 80-cio milionowego narodu do 
wojny—a Europa trwała w błogostanie zakła­
manego pacyfizmu. Jedynie Związek Radziec­
ki podwoił swój wysiłek w celu zwiększenia 
swej siły obronnej. A co uczyniła Polska? 
Gdy jego koncepcja wojny prewencyjnej zo­
stała odrzucona — Piłsudski przerzucił iię 
w drugą ostateczność: zawarł z Hitlerem pakt 
o nieagresjŁ

Ten nieszczęsny pakt może nie miałby tak 
tragicznych skutków, gdyby był pomyślany 
i z naszej strony tak, jak był pomyślany 
radziecko - niemiecki pakt o nieagresji z sierp­
nia 1939 roku: jako krótkoterminowe zawie­
szenie broni. Ale polityka Bfecka nadała mu 
zupełnie inny, charakter: trwałego przymierza, 
nieledwie sojuszu polsko - niemieckiego. 
Uśpiono czujność narodu polskiego, rozbro­
jono go moralnie, a Niemcy Hitlera odtąd 
mogły jeszcze skuteczniej burzyć podstawy 
pokoju.

Żelazna konsekwencja, z jaką Hitler reali­
zował swój program zawarty w „Mein Kampf" 
nie pozostawiała wątpliwości, że z taką samą 
konsekwencją będzie on usiłował urzeczy­
wistnić swoje złowrogie plany w stosunku 
do Polski. Swój stosunek do narodu polskiego 
zawarł Hitler w słowach: Dla Polaków będę 
bezlitosny; niechaj idą na Sybir". Był to pro­
gram wyniszczenia narodu polskiego i dzisiaj 
chyba już nikt nie wątpi, że zwycięskie Niem­
cy byłyby ten program wykonały co do joty.

Rozstrzelany przez Niemców pułkownik 
W. P. A. Horak w swej broszurze „Wojna 
polsko-niemiecka 1939" poddaje beznamięt­
nej, rzeczowej, ale właśnie dlatego druzgo­
cącej krytyce politykę zagraniczną, wewnętrz­
ną i wojskową rządów sanacji. Cała ta poli­
tyka ani o jeden dzień ńie odsunęła momentu 
uderzenia na Polskę, natomiast z góry poz­
bawiła Polskę wszelkich szans. Bezwątpienia: 
Niemcy miały przewagę pod każdym wzglę­
dem. Lecz właśnie dlatego należało poszukać 
oparcia o naszego wschodniego sąsiada. Je­
dynie Związek Radziecki mógł był udzielić 
nam pomocy w porę. Lecz Beck nawet nie 
próbował osięgnąć odpowiedniego ułożenia 
stosunków politycznych z Rosją, przeciwnie 
— prowadził politykę wyraźnie antyradziec­
ką. Sanacja zaakceptowała zabór Austrii i roz­
biór Czechosłowacji, a przecież było to po­
ważne zwiększenie niemieckiego potencjału 
wojennego. Stworzenie „niepodległego" pań­
stwa słowackiego umożliwiło Niemcom oskrzy­
dlenie Poląki od południa. Mimo to, nawet 
wtedy — stwierdza pułk. — nie zarzą­
dzono wczas nic dla zwiększenia gotowości 
obronnej państwa. Rozbudowę przemysłu wo­
jennego rozpoczęto o kilka lat za późno, 
a o karygodnych zaniedbaniach w zakresie 
czysto wojskowym najlepiej świadczy fakt, że

16 milionowa Czechosłowacja w r. 1938 zmo­
bilizowała siły zbrojne większe niż 35 mi­
lionowa Polska w 1939 roku! Mieli tedy 
Niemcy z winy Rydza wielką przewagę. Tej 
różnicy sił nie mogło wyrównać bezprzykład­
ne bohaterstwo Wojska Polskiego, opuszczo­
nego przez naczelnego wodza i większość 
wyższych oficerów. Rezultatem była tragedia 
wrześniowa, jakże żywa jeszcze w pamięci 
wszystkich.

Konsekwencją przegranej kampanii była 
pięcioletnia okrutna okupacja. Ale właśnie 
w tym okresie zajaśniąiy pełnym blaskiem 
cnoty Polaków. Byli wśród nas mali zdrajcy, 
lecz nie było Quislingów. Naród polski ani 
na chwilę nie złożył broni. Polacy walczyli 
na wszystkich frontach. I w kraju toczył się 
śmiertelny bój o wolność. Najlepsi synowie 
narodu ginęli w tej walce „jak kamienie przez 
Boga rzucane na szaniec", lecz krew ofiarna 
rodziła mścicieli, a gdy stało się jasne, że 
wojna toczy się nie tylko o wolność, lecz 
i o nową treść społeczną świata i Polski, aie- 
tylko o niepodległą, lecz i ludową Polskę

Polska w rzędzie mocarstw
, fiezńie polską. Spójrzmy na tą sprawę z ogólno; 
. europejskiego punktu widzenia. Minist. r Spraw
Zagranicznych Anglii, Beviń, występując dnia 
19 sierpnia br. w Izbie Gmin powiedział: „Lud­
ność krajów okupowanych przez Niemcy uczono 
niepofłuszeóśtwa i występowania przeciwko wła­
dzy krajów okupowanych. Hasłem narodów 
Europy był opór. Wynikiem zaś — bezprawie. 
Obecnie, gdy kraje te uwolnione zostały spod 
okupacji, trudno jest uzyskać z powrotem posza­
nowanie prawa i ustaw, jako naturalnego po­
rządku rzeczy. Dalej ludność wzywano do jak 
najmniejszej wydajności pracy dla okupanta, 
a dziś nagle wzywa się tych samych ludzi, aby

W (huu zjazdu uczestnika® podziemnej zfecojaej 
a $&£skę

Jeszcze jesteśmy in statu naścendi, tj. w okre­
sie formowania się nowej Demokratycznej Polski. 
Aie już z mgławicy powojennej Wyłaniają się for­
my współczesnej Polski, jasne i wyraźne. Wiemy 
jaka jest nasza rzeczywistość, ale nie mniej zda- 
jemy sobie sprawę, jaka ma być ta nowa Polska. 
I to jest najważniejsze. Bez wyraźnych wytycz­
nych, bez śmiało nakreślonego planu, nie można 
ani przebudowywać ustroju wewnętrznego ani 
klas* zrębów pod jego życie gospodarcze. Walo­
rami' tymi rozporządza w całej pełni Rząd Jedno­
ści Narodowej. I to jest jego zasługa, a nasz 
pożytek.

Kłopoty jakie mamy nie są właściwością specy-

W dnia dzisiejszym rozpoczyna się w War­
szawie zjazd uczestników podziemnej zbroj­
nej walki o wolność i niepodległość Polski.

W zjeździe tym biorą udział ci wszyscy, 
którzy w mrokach konspiracji walczyli 
zbrojnie o odrzucenie hitlerowskiego jarzma. 
Różne były łożyska, którymi walka ta to­
czyła się, różne były formacje i związki, do 
których walczący należeli. Ale wszystkim 
żołnierzom podziemnych armii — obojętnie, 
czy byty to A. K., czy A. L., czy P A. I , 
czy były to bataliony chłopskie, przyświe­
cała jedna wspólna idea: idea walki o wol­
ność i niepodległość Polski i jedna wspólna 
wola: przepędzenia znienawidzonego oku­
panta, osłabienia jego siły, wniesienia fer­
mentu w funkcjonowanie jego aparatu ad­
ministracyjnego i wojskowego i w razie po­
trzeby złożenia w ofierze własnego życia 
na barykadzie walki o wyzwolenie Ojczy­
zny. \

Oczywiście — cele polityczne poszczegól­
nych tych formacji podziemnych były różne, 
różnego rodzaju pobudki kierowały ich przy­
wódcami. Ale w ostatecznym rachunku jest 
to obojętne. Każdy żołnierN podziemny, 
każdy zamachowiec, każdy partyzant speł­
niał swój obowiązek żołnierski szczerze i 
ofiarnie, w miarę sil swoich i umiejętności. 
Czy wówczas, kiedy w Lasku Podmiejskim 
ćwiczył się w nieomylnym władaniu stenem, 
czy wówczas, kiedy ciskał petardę w samo­
chód Kuczery, czy wówczas, kiedy łączył się 
te bralnim współdziałaniu z oddziałami 
oswobodzicielskiej Armii Czerwonej, czy 
wówczas, kiedy walczył mężnie, acz bezn.t 
dziejnie na barykadach płonącej Warszawy.

Dziś, kiedy polski obóz demokratyczny 
święci swój dziejowy triumf, dziś, kiedy 
Rząd Jedności Narodowej realizuje z powo­

— do walki z najeźdźcą stanęły po raz pierw­
szy z własnej woli masy robotnicze i chłop­
skie, i to jest historyczną zasługą obozu de­
mokratycznego, który tę walkę organizował 
i do zwycięskiego końca doprowadził. Odro­
dzone Wojsko Polskie stworzone przez de­
mokrację pclską pomściło klęskę wrześniowy 
i okrucieństwa okupacji, poniosło swoje zwy­
cięskie sztandary wraz z sprzymierzoną armią 
radziecką aż do Berlina, mieczem wyrąbało 
Polsce nowe granice zachodnić, a konsek­
wentna realizacja programu Polskiego Komi­
tetu Wyzwolenia Narodowego utrwaliła osiąg­
nięcia oręża polskiego nad Bałtykiem, Odrą 
i Nisą po wieczne czasy.

Wrzesień 1939—1945: Miesiąc klęski i po­
czątek tragedii narodowej — i rok historycz­
nych zwycięstw i triumfu. Przed sześciu laty 
słaba Polska walczyła osamotniona z wrażą 
przemocą, narodowi groziły zagłada. Dzisiaj 
zwycięska, silna jednością Polska ma potęż­
nych sojuszników ’ wspaniałe możliwości 
rozwoju swych sił, swej gospodarki i kultury. 
W ciągu tych sześciu lat Polska poniosła

dzeniem swój polityczny i socjalny program, 
będący programem wszystkich Polaków do­
brej woli, wszystkich ludzi pracy i wszyst­
kich szczerych demokratów — nie ma u nas 
miejsca na wywlekanie tych czy innych ze­
wnętrznych różnic w formułowaniu progra­
mów politycznych, nie ma miejsca na sądy 
nad tymi czy innymi błędami politycznych 
wodzów, poszczególnych zespołów zbroj­
nych. Poza tym wszyscy — uczestnicy pod­
ziemnej zbrojnej walki o wolność Polski — 
tworzą jedną rodzinę. Zespoleni jesteśmy 
wspólnie przelaną krwią i wspólnie — na 
tych czy innych odcinkach — stoczonymi 
walkami o niepodległą, silną i demokra­
tyczną Polskę.

Wsparci o przyjaźń ze Związkiem Ra­
dzieckim, o przyjaźń z naszymi zachodnimi 
sojusznikami, ufnie patrzymy w przyszłość. 
Mając poparcie w masach ludu polskiego, 
"śmiało i konsekwentnie przeprowadzamy 
nasze społeczne reformy, które są gwarancją 
sprawiedliwego i pomyślnego jutra wszyst­
kich Obywateli naszego Państwa. 1 dziś, 
kiedy uczestnicy podziemnej zbrojnej wal­
ki o niepodległość zbierają się — w szósią 
rocznicę wybuchu drugiej wojny światowe/ 
(która przypada na dzień, gdy na całym 
globie ziemskim zamilkł już szczęk oręża 
i śmiercionośny warkot motorów) u> skaza­
nym przez Niemców na zagładę, a odradza­
jącym się jak feniks ż popiołów mieście — 
stolicy naszego Państwa — wiemy jedno: 
że czcić będziemy jednako pamięć tych 
wszystkich, którzy polegli w konspiracyjnej 
walce o Polskę i hołd oddajemy zasługom 
tych, którym dane było doczekać się mo­
mentu wyzwolenia i wziąć udział w odbn 
dowie naszego kraju.

i Eugeniusz Żytomirski

olbrzymie straty i ofiary, a jednak jej bezpie­
czeństwo i jej znaczenie w świecie jest dziś 
nieporównanie większe. Oto błogosławione 
owoce świadomego współdziałania wszystkich 
patriotycznych elementów polskich zjednoczo­
nych w wielkim obozie demokracji polskiej.

Najazd niemiecki, pięć i pół letnia wojna 
z okupantem pozostawiły zniszczenia, które 
łącznie z koniecznością zagospodarowania 
ziem odzyskanych stawiają przed nami gigan­
tyczne zadania. Czynna i patriotyczna posta­
wa społeczeństwa polskiego, jego bezpośredni 
udział w realizowaniu mądrego programu 
rządowego jest gwarantem pokonania istnie­
jących trudności i dalszego wzrostu potęgi 
i znaczenia Polski. Naród, którego nie zła­
mała najokrutniejsza w dziejach okupacja, 
który okazał tyle bohaterstwa i hartu w wal­
ce z najeźdźcą — zdobędzie się również na 
jednolity wysiłek, konieczny, aby już nigdy 
nie powtórzyła się tragedia wrześniowa, aby 
suwerenny naród polski mógł korzystać z owo­
ców swej pracy, bezpieczny — szczęśliwy.

Jan Jagienki

pracowali z całą energią i dyscypliną. Okres ten 
przejścia z jednej sytuacji do drugiej wymaga 
cierpliwości i stanowczości.”

Jak więc widzimy, nie jesteśmy odosobnieni 
w trudzie przebudowy i gruntowania nowego ży­
cia powojennego. Wszystkie państwa w Europie 
podlegają tym samym wstrząsom i przemianom 
i mają do przezwyciężenia trudności wewnętrzne 
jeszcze większe niż Polska, że wymienitńy tylko 
państwa bałkańskie i Francję. Nie jest dziś syty 
i bezpieczny ani Francuz ani Włoch, ani Grek 
ani Jugosłowianin. Zgodne natomiast są relacje 
przyjeżdżających z krajów europejskich do Pol­
ski, iż życie płynie tu normalniejszym torem i wy­
żywienie jest tańsze i óbfitsze.

Przez lat sześć imię Polski było przez Niemców’ 
wykreślone z życia tzw. Nowej Europy hitlerow­
skiej. Przez sześć długich, jak wieczność lat, po­
zaeuropejskie narody słyszały tylko odgłosy 
zbrodni hitlerowskich, popełnianych na ziemiach 
polskich. Dziś Polska wraca do rodziny narodów 
europejskich. Ale jaka?

Oczy ludów europejskich przywykły widzieć 
na kartach Europy kraj o wgiętych, łamanych 
liniach granicznych na północnym Wschodzie i Za­
chodzie, zwany Polską, kraj bez naturalnych gra­
nic, nawet bez rzek granicznych, trudny do obro­
ny, łatwy do napaści. Jedną jedyną granicę po­
łudniową miał opartą o grzbiet Karpat. Obecni* 
z chaosu powojennego, spod powalonych słupów 
granicznych wyrasta nowa Polska w kształcie 
niema! kwadratu, zwarta w wielkim masywnym 
bloku, którego linie niemal są sobie równe.

Otrzymuje ona granice w tej szerokości i dłu­
gości geograficznej możliwie najnaturalniejsze 
i najkrótsze. W granicach.tych znajdzie się zwar­
ta masa przeszło 25 milionowego narodu, na prze­
strzeni ponad 300 tys. kms powierzchni. Jest to 
naród mówiący tym samym językiem, wyzna­
jący przeważnie tą samą religię i związany ze 
sobą tą samą więzią kulturalną. Siła wewnętrzna 
tego bloku zwartego jest większa niż Czecho­
słowacji, złożonej z katolickich Słowaków i hti- 
sycko-protestanckich Czechów, Bułgarii i Jugo­
sławii, różnoplemłennej, razem wziętych pomimo 
ich pewnej przewagi ^liczebnej. Poza Z. S. R. R. 
jesteśmy drugim co do liczebności państwem sło­
wiańskim. Z państwa o silnej domieszce obcych 
narodowości, stajemy się państwem narodowo- 
ściowo-monolitycznym.

Po raz pierwszy od czasów unii z Litwą, na­
czelnym zagadnieniem państwowym jest nie spra­
wa tej lub innej polityki wschodniej, której jasno 
wytkniętej do 1939 r. nie mieliśmy, lecz ustrój 
wewnętrzny narodu polskiego. Otwiera to nam 
nową kartę w dziejach wewnętrznych Polski i jest 
zadatkiem większej trwałości i stałości politycz­
nej.

Przesunięcie granic na zachód, o czym tak wy­
raźnie mówił niedawno Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej, ob Bierut, ma również bardzo do­
niosłe znaczńnie gospodarcze i ekonomiczne. Jest 
to równoczesne przesunięcie punktu ciężkości ży­
cia gospodarczego na zachód.

Według oświadczenia Ob. Prezydenta Bieruta, 
rzeczoznawcy sowieccy obliczyli, że wartość go-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)
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spodarcza inwestycyj, które Polska otrzymuje 
na ziemiach zachodnich w wyniku granicy na 
Odrze i Nisie Łużyckiej, wynosi 9,5 miliardów 
dolarów, traci zaś Polska na wschodzie 3,5 miliar­
dów dolarów. Cyfrę 9,5 miliardów należy zmniej- 
zyć o pól miliarda, wartość wywiezionego przed 

konferencją berlińską sprzętu.
Przekładając te cyfry na język ekonomiki na­

leży przypomnieć, że wydobycie węgla na całym 
dąsku w 1943 r. wynosiło 90 milionów ton, pod­
czas gdy cała produkcja węgła w Polsce w 1938 r. 
wynosiła 31,1 mil. ton. Nowoodzyskane obszary 
dają więc przeszło 70 proc, węgla w Polsce dzi­
siejszej. Sam Śląsk Opolski zwiększa wydobycie 
rud żelaznych w Polsce o 30 proc. Pozatym cię­
żar gatunkowy przemysłu na odzyskanych' zie­
miach zachodnich przybrał na wadze w czasie 
wojny wskutek przeniesienia z zagłębia Ruhry 
przez Niemców potężnych ośrodków przemy­
słowych.

Dalej pamiętać należy, że na tereny obecnie 
odzyskane przenieśli Niemcy z Centralnej Polski 
większość zakładów przemysłowych, chcąe GG. 
przekształcić w kraj ściśle rolniczy.

Przesunięcie się punktu ciężkości przemysłu 
polskiego na zachód zmieniło jego strukturę 
i hierarchię. Na pierwsze miejsce wysuwa się 
•trzemysł metalowy kosztem przemysłu włókien­
niczego.

Ta zmiana hierarchii wywołała.żywy oddźwięk 
zagranicą. Pierwsza Szwecja zrozumiała wartość 
potencjału przemysłowego nowej Polski i za­
warła z nami umowy.

Lecz nie tylko ogromne możliwości rozwojowe 
przemysłu polskiego metalowego i włókienniczego 
i nowe surowce zwróciły uwagę zagranicy. Jeste­
śmy w szczęśliwym położeniu, że również nasz 
przemysł spożywczy budzi zainteresowanie kra­
jów importujących żywność. Tereny między daw­
ną granicą zachodnią a Odrą, Nfsą i Pregołą 
.stanowiły obok Nadrenii tereny Rzeszy o naj- 
większejy wydajności rolniczej. Z obszaru obej­
mującego 27% powierzchni ziemi ornej w Polsce 
w granicach 1939 r. uzyskiwano na ziemiach za­
chodnich, jakie nam teraz przypadły, zbiór psze­
nicy i żyta wynoszący około 40% całości zbiorów 
w Polsce, w jęczmieniu i owsie więcej niż połowę 
naszych zbiorów, a w kartoflach ł/» zbiorów na- 
szych. Produkcja buraka cukrowego stanowiła aż 
120%, produkcji całej Polski przedwojennej. Da- 
lej blisko 27% odzyskanych ziem stanowią lasy 
w lwiej części na Pomorzu Zachodnim. Lasy te 
są prawie nie wyniszczone, gdyż Niemcy niszczyli 
głównie polski drzewostan, wytrzebiając go znacz­
nie. Przez włączenie do naszych granie większej 
części puszczy Białowieskiej, 'stan lasów poprawił 
się i przemysł drzewny zyskał -również możliwo­
ści rozwoju.

Zagraniczne sfery przemysłowe zdają gobie do­
kładnie sprawę z naszych'możliwości gospodar­
czych i widzą w nowej Polsce ważny czynnik 
ekonomiki międzynarodowej.

Wchodzi więc Polska odrodzona na teren mię­
dzynarodowy zwarta wewnętrznie narodowościo­
wo, nie obciążona kompleksami zagadnień mniej­
szościowych i gospodarczo zdolna do samodziel­
nego bytu

Jest to droga do zajęcia przez Polskę należnego 
jej miejsca w Europie — droga do stanowiska 
mocarstwowego. Henryk Barański

Do ogólnopolskiego Zjazdu Uczestników Walki 
Zbrojnej x Niemcami zgłosił akces „Poznański 
Batalion Ludowy', działający na terenie woje­
wództwa poznańskiego. Na czele baonu stał przez 
cały czas jego istnienia kpt. Cieślak „Olszyna". 
Baon liczył około 1.000 ludzi. Zorganizowany w 
lutym 1943 r., przeprowadził cały szereg udanych 
akcji, jak zabicie komendanta żandarmerii w Szli- 
sinie, zabicie oberleutnanta. w Wągrowcu, bojkot 
dostaw i kontyngentów dta okupanta, ochrona 
Polaków ściganych i przeprowadzanie ich do G. 
G„ wyrabianie zagrożonym dowodów osobistych, 
kolportaż polskiej prasy niepodległościowej, roz­
powszechnianie wiadomości radiowych.

Wyjazd ambasadora polskiego do 
Moskwy)

Warszawa. 3L 8. (Polgfess) — Nowy am­
basador Polski, akredytowany przy rządzie mos­
kiewskim, prof. dr Raąbe, wyjechał w dniu wczo­
rajszym do Moskwy, celem objęcia swej pla­

cówki dyplomatycznej.

Ambasador R. P. w Jugosławii przybył 
do Warszawy

Warszawa, 31. 8. (Polpress) — Do War­
szawy przybył ambasador Rzeczypospolitej w 
Jugosławii, witany ,na lotnisku przez ambasadora 
jugosłowiańskiego,'akredytowanego przy Rządzie 
Polskim.

Ambasador Polski w Londynie 
u ministra Rewina

Londyn, 31. 8. (BBC) — Ambasador Polski 
w Londyne dr Srassburger odbył dłuższą roz­
mowę z ministrem spraw zagranicznych Anglii 
Bevinem. Tematem rozmów były stosunki pol­
sko-angielskie oraz wyniki konferencji poczdam­
skiej.

Otwarcie Zjazdu Uczestników Walki 
z okupantem

W a r s z a w a, 31. 8. (Polpress) — W dniu 1-go 
września nastąpi pod protektoratem Prezydenta 
Bieruta przed kolumną Zygmunta otwarcie Zja­
zdu Uczestników Walki z okupantem.

Ameryka i Niemcy
Łon d y n, 31. 8. (Polpress) — Jak donosi 

agencja Reutera, na konferencji zarządu wojsko­
wego amerykańskiej strefy okupacyjnej wygło­
sił przemówienie pułkownik Jefferson, dyrektor 
amerykańskiej komisji dla spraw odszkodowań. 
Płk. Jefferson oświadczył, że Niemcy będą pła­
ciły odszkodowania Stanom Zjednoczonym do 
1 lutego, 1948 roku.

Płk. Jefferson omówił sprawę wywiezienia fa­
bryk niemieckich. Zostanie powzięta decyzja co 
do tego, które fabryki będą usunięte z każdej 
strefy okupacyjnej i dokąd one będą skierowane. 
Nie została jeszcze ustalona podstawa podziału 
odszkodowań pomiędzy mniejsze państwa.

Generał L. D. Clay, przedstawiciel generała 
Eisenhowera, na zapytanie, czy obniżepie stopy 
życiowej zgodne jest z wymogami demokracji, 
odpowiedział: „Pierwszym naszym celem jest 
zniszczenie potencjału wojennego Niemiec. Nie 
można tego dokonać bez ukarania w pewnym 
stopniu całego narodu niemieckiego, biz obniże­
nia stopy życiowej Niemców. Jest to cena, któ/ą 
naród niemiecki musi zapłacić za rozpętanie 
agresywnej wojny. Chociaż musimy obecnie ob­
niżyć stopę życiową Niemców, pozostawiamy 
narodowi niemieckiemu nadzieje na przyszłość."

W celu, ujednostajnienia i usprawnienia zbiera­
nia dokumentów zbrodni niemieckich istnieje 
Główna Komisja Badania Zbrodni Niemieckich w 
Polsce z Oddziałami dla każdego województwa. 
Powołana ona została do życia przez Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej dla zbierania materia­
łu i przeprowadzenia badań dotyczących zbrodni­
czych działalności niemieckich władz państwo­
wych, władz partyjnych N. S. D. A. P., a także 
wszelkich innych instytucyj niemieckich i człon­
ków społeczeństwa niemieckiego, zarówno w sto­
sunku do obywateli polskich zamieszkałych w 
Polsce lub przebywających za granicą, jak i do 
obywateli wszelkich innych państw, którzy w okre­
sie okupacji stale lub chwilowo przebywali na zie 
miach polskich. Z uwagi na to Główna Komisja 
Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce jest czyn­
nikiem nadrzędnym w stosunku do wszelkich 
istniejących poprzednio lub założonych równo­
cześnie lokalnych instytucyj o tym samym lub po­
krewnym charakterze, kieruje ich dalszymi pra­
cami, wykorzystując dla ogólnych celów wyniki 
ich badań oraz przejmuje nadzór nad ich zbiora­
mi materiałów i dokumentów.

Prezydium Komisji składa się z siedmiu człon­
ków'. Pierwszym przewodniczącym jest Minister 
Sprawiedliwości. Kierownikiem zaś Wojewódzkie­
go Oddziału w Poznaniu jest ob. prokurator Jon- 
sik. W skład prezydium wchodzą oprócz tego ob. 
dr Widy-Wirski, prof. dr Laguna, — kierowraik 
Zakładu Medycyny Sądowej oraz mgr Pilicbowski 
przedstawiciel P. Z. Z. W powiatach tworzą się 
Oddziały powiatowe, w skład których wchodzi 
3—7 osób.

Wojewódzki Oddział poznański zaczął już swą 
pracę. Wyłoniono sekcje: a) prawną; b) obozową- 
więzienną, c) ekspertyz sądowych, d) propagan­
dową i e) publicystyczną. Utworzone sekcje mają 
charakter tymczasowy i ulegną odpowiednim zmia­
nom w razie wprowadzenia w życie jednolitego 
ogólnopolskiego statutu. Wszelkie czynności w 
związku z badaniami zbrodni niemieckich w Pol­
sce będą przeprowadzane z jak największą do­
kładnością i obiektywizmem, w celu wiernego od­
tworzenia stanu faktycznego. Przedmiotem badań 
Głównej Komisji są obozy koncentracyjne i inne 
miejsca masowych zbrodni niemieckich oraz wszel­
kie zbrodnie nawet indywidualnie popełnione na 
szkodę Polaków 'ub osób przebywających v 
Polsce.

W tym stanie rzeczy miejscem przestępstwa 
zbrodniarzy niemieckich mogą być również byłe 
więzienia niemieckie: Pawiak w Warszawie, Mon­
telupich w1, Krakowie, osławione więzienie tar­
nowskie i inne miejsca stracenia podczas tzw. pa­
cyfikacji i rozstrzeliwania zakładników, masowe 
groby osób wymordowanych po kryjomu nocami,

r

Święto lotnictwo polskiego
Rozkaz Naczelnego Dowódcy W. P. w 6-tą rocznicę wybucha wojny

Warszawa, 31. 8. (Polpress). Naczelny do­
wódca Wojsk Polskich, Marszałek Rola-Ży­
mierski, gen. dyw. Spychalski i szef sztaba 
gen. broni Kończyc w związku z szóstą rocz­
nicą uderzenia'Niemiec na Polską, wydali 
do generałów, oficerów i szeregowców 
Wojsk Lotniczych Polski specjalny rozkaz. 
W rozkazie tym podkreśla się zniszczenie 
przedwrześniowego lotnictwa polskiego, któ­
re musiało ulec przemocy wroga a następnie 
poza granicami Polski rozwijało skrzydła 
do nowych lotów. Rozkaz wspomina czasy 
utworzenia się pierwszego pułku lotniczego 
„Warszawa" i jego chlubny .szlak bojowy 
w słynnej ofensywie przez Wisłę, poprzez 
Wałcz, Kołobrzeg i Berlin. W żadnej z więk-j
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Poznański Batalion Ludowy

Człowiek i jego praca, a nie bezduszny 
kapitał — jest twórcą wszelkich wartości, 
jest tym czynnikiem, który tworzy i buduje 
organizmy społeczne. W Polsce powojennej 
zrozumienie tej zasady stało się powszechne 
i dlatego praca znajduje należytą ocenę 
i uznanie.

W dnia wczorajszym w zakładach Cegiel­
skiego odbyła się uroczystość wręczenia dy­
plomów i nagród 130 robotnikom, którzy 
przepracowali w tych zakładach powyżej 25 
lat. Wśród jubilatów niektórzy mają za’sobą 
już trzydzieści parę lat pracy na terenie za­
kładów. Uroczystość Zaszczycił swą obecno­
ścią wiceminister przemysłu inż, Rumiński — 
z którego rąk weterani pracy otrzymali dy­
plomy i nagrody pieniężne oraz upominki.

szych bitew zimowej kampanii nie brak było 
lotnika polskiego, a kilkakrotne wyróżnienie 
jego w specjalnych rozkazach Stalina jest 
najlepszym dowodem jego wspaniałej po­
stawy i doskonałości. Lotnictwo to rozrosło 
się niebawem dzięki wyposażeniu w nowy 
sprzęt lotniczy i wydatnej pomocy Z.S.R.R. 
w potężną armię powietrzną. Dzień 1-szy 
września jest świętem lotnictwa polskiego 
a najwybitniejsi jego przedstawiciele zostaną 
w tym dniu odznaczeni orderami Virtuti Mi- 
litarł V-tej klasy. Dnia 2-go września odbę­
dzie się imponująca defilada lotnictwa pol­
skiego nad lotniskiem mokotowskim, połą­
czona z popisami powietrznymi

Dostojnego gościa powitali; dr Kręglewski, 
dyr. Lutosławski, dyr. Michctóski i Rada Za­
kładowa. W przemówieniu swym wicemini­
ster podkreślił znaczenie pracy robotnika, 
jako najbardziej twórczego ólementn, który 
pozwoli nam wydźwignąć Polskę z ruin. Dzię­
ki zaszłym zmianom ustrojowym, masy pra­
cujące stały się dziś gospodarzem kraju, 
a praca robotnika spotyka się z należytem 
uznaniem.

Następnie wiceminister Rumiński zwiedził 
oddział zakładów Cegielskiego w Głównej, 
przy czym informował' się o wynikach pro­
dukcji. Na zakończenie podniosłej uroczysto­
ści odbył się przy współudziale wiceministra 
wspólny obiad.

Szczegóły podamy w numerze następnym

W przeddzień wkroczenia Armii Czerwonej 
uderzył na Niemców pod Poznaniem i « boku 
Armii Czerwonej prowadził tam walki.

Zgłosiły również akces Komendy Główne Zwią­
zku Odbudowy Rzeczypospolitej (Z.O.R) i orga­
nizacji „Polska Niepodległa" (P. N.). Jako zbroj­
ne formacje prowadziły one samodzielną walkę 
podziemną z najeźdźcą w okresie od października 
1939 r. do kwietnia 1943 r. Po tym terminie zaś 
w ramach A. K., Z. O. R. przekazał do A. K. 
10 tysięcy szeregowych i oficerów, P, N. 15 tyś.

Zgłoszenia podpisali z ramienia „Poznańskiego 
Baonu Ludowego” kpt„ Cieślak, z ramienia Z.O.R. 
ppłk, Baszkiewicz Leon, z ramienia P.N. ab. 
Twardy Władysław.

Komisja Badania Zbrodni Niemieckich 
rozpoczęła swe prace w Poznaniu

getta i miejsca odosobnienia dla Żydów, oraz tp. 
kaźnie. Zwracamy uwagę, iż obliczone na zmyle­
nie opinii publicznej oznaczenia obozu koncentra­
cyjnego mianem „Obóz pracy" (Arbeitłłager), 
„Obóz pobytu” (Aufenthaltslager) lub „Obóz in­
ternowanych osób cywilnych" (Znrilinternierten 
lager) nie powinno nikogo wprowadzić w błąd.

Pod tymi nazwami kryły się bowiem w rzeczy­
wistości zwykłe obozy koncentracyjne, które w 
dokumentach poufnych nazywane były i oznaczone 
jako KZ. lub KL.

Wiele ofiar niemieckiego bestialstwa, wielu b. 
więźniów niemieckich spisało już swe zeznania. 
A każde takie zeznanie to dokument! Wskazanym 
więc jest, aby wszyscy wymienieni ujęli swe prze­
życia na piśmie. Idąc z pomocą Główna Ko­
misja Badań Zbrodni Niemieckich w Polsce, Od­
dział w Poznaniu, otworzyła dwa biura przyjmo­
wania zeznań ofiar „ładu" niemieckiego. Zezna­
nia przyjmuje codziennie prokurator Sądu Spe­
cjalnego, ul. Młyńska la pokój 33, w godz. 9—1?, 
lub biuro przy ul. Niecałej nr 14, I piętro w godz. 
11—14-tej.

A więc wszyscy wysiedleni, b. więźniowie z 
wszelkiego rodzaju więzień i obozów', b. jeńcy 
wojenni i wszyscy inni, którzy odczuli na sobie 
zbrodniczą działalność niemiecką niech się zgła­
szają i składają swe zeznania. Pamiętajcie, że 
każde wasze zeznania, to ważny dokument, bar­
barzyństwa niemieckiego! K. J.

Podpisanie dwóch umów handlowych 
z Polską

Warszawa, 31. 8. (Polpress) — W Warsza­
wie został podpisany układ handlowy norwesko- 
polski w obecności ambasadora norweskiego w 
Moskwie i ministra żeglugi i handlu Jędrychow- 
skiego. Na mocy tego układu Polska dostarczy 
600 tys. ton węgla (w najbliższym czasie pierw­
szą ratę w wysokości 150 tys.' ton) W zamian za 
to otrzyma 100 tys. beczek śledzi i tranu leczni­
czego oraz wypożyczony tabor kolejowy w po­
staci większej ilości wagonów i lokomotyw. 
Przewidziane są również większe kredyty dla 
Polski. Równocześnie została podpisana umowa 
duńsko-polska, obowiązująca od 1 września br. 
do 1 maja 1946 r., na mocy której Polska do­
starczy Danii 600 tys. ton węgla a w zamian 
otrzyma masło, bekony, ryby, konie i bydło oraz 
7 milionów koron duńskich kredytu. Polska do­
starczy również Danii cynku i innych rud żelaz­
nych i to już we wrześniu br. Z okazji podpi­
sania tych ważnych traktatów handlowych min. 
dr Jędrychowski wydał wspólne śniadanie ńa 
cześć obu delegacyj, norweskiej i duńskiej.

Z Rucha Lądowego 1
„Zielony Sztandar" ogłasza następujący komu­

nikat Stronnictwa Ludowego:
Naczelny Komitet Wykonawczy S. L. ńa po­

siedzeniu odbytym w dniach 20 i 21 sierpnia br. 
powziął następującą uchwałę:

Z uwagi na to, że grupa ludowa reprezento­
wana przez ob. ob. Mikołajczyka i „Kiernika 
organizuje faktycznie pod ich kierownictwem 
drugie. S. L. — Naczelny Komitet Wykonawczy 
stojąc na gruncie jedności Ruchu Ludowego po­
stanawia opracować w ciągu najbliższych dni 
platformę jdeowo-polityczną, która stanowić bę­
dzie podstawy dla zjednoczenia Ruchu Ludowego 
w Polsce.

NKWSL uzależnia swoje ostateczne ustosun­
kowanie się do działalności, grupy ob. ob. Miko­
łajczyka i Kiernika od stanowiska, jakie zajmą 
oni wobec zasad połąćzeniowyeh, określanych 
przez NKWSL w platformie połączeniowej.

PAP Polpress komunikuje: W dniu 25 sierpnia 
1945 r. Prezes Rady Ministrów Ob. E. Osóbka- 
Morawski, przyjąt członków prezydium nowego 
stronnictwa politycznego w Polsce pod nazwą: 
Polskie Stronnictwo Ludowe. W delegacji ucze­
stniczył!: wiceprezes naczelnego komitetu wyko­
nawczego PSL, ob. J. Niecka, wiceprezes mini­
ster Władysław Kiernik naczelny sekretarz ob. 
Stanisław Wójcik i członek prezydium, minister 
Czesław Wycech.

Prezydium KCZZ u Premiera
W dn. 28 bm. Premier tow. Osóbka-Morawski 

Przyjął prezydium Komisji Centralnej Zw. Za- 
wod owych w Polsce w osobach przewodniczące- 
go tow. A.-Dolińskiego i sekretarza generalnego 

h. Witaszewskiego, Członkowie prezydium 
K. C. Z. Z. przedstawili premierowi ciężką sytu­
ację aprowizaeyjną świata pracy w Polsce.

Tow. premier Osóbka-Morawski wvkazał głę­
bokie zrozumienie dla potrzeb robotniczych i 
przyrzekł realizację postulatów.

Jednorazowy zasiłek 
dla nauczycielstwa polskiego 

Warszawa, 31. 8. (Polpress) — Na mocy 
specjalnego dekretu z dnia 29 sierpnia — na­
uczycielstwo polskie otrzyma jednorazowy zasi­
łek w wysokości dwumiesięcznej pensji, ze 
względu na ciężkie jego położenie materialne.

Nowe ekscesy antyżydowskie 
Warszawa, 31. 8. (Polpress) — Elementy 

spod znaku reakcji spowodowały nowe ekscesy 
antyżydowskie w Lublinie, w wyniku których 
aresztowaho Mariana Gajkowskiego z N. S. Z:, 
którego rzekomo miały zamordować bandy ży­
dowski©.

Lądowanie wojsk amerykańskich 
odbywa się bez przeszkód

którego wynika, ze okupacja Japonii odbywa się 
zgodnie z planem. Bez przerwy przewozi się żoł- 
r^?yi.przy ,P<’mocy olbrzymich trasportowców. 
Dotychczas lądowało 40 tysięcy wojsk sprzymife- 
wrcnych- Gen. Mac Arthur — którego kwatera 
znajduje się w Jokohamie — doniósł, że plan 
okupacji został wykonany bez niepotrzebnego 
rozlewu krwi 1 jakichkolwiek tarć. Właściwe od- 
.działy okupacyjne wejdą do Tokio dopiero po 
podpisaniu aktu kapituiacyjnego. Marsz w kie­
runku pałacu cesarskiego już się rozpoczął, a 
wojska sprzymierzonych zostały przewiezione do 
Jokohamy w japońskich samochodach ciężaro­
wych. Ludność miejscową przeniesiono do ba­
raków.
. Londyn, 3Ł 8. (BBC) — W Tokio nie ma 
jeszcze żadnych wejsk ani patroli sojuszniczych, 
jedynie lotnictwo amerykańskie zrzuciło nad 
piastom skrzynię z żywnością przeznaczoną dla 
jeńców. Według oświadczenia korespondentów 
zagranicznych, zniszczenia w Japonii wywołane' 
wojną, zwłaszcza bombami palącymi, są bardzo 
znaczne — dotyczy to zwłaszcza Tokio. Sytuacja 
żywnościowa jest również fatalna. Największe 
statki japońskie znajdujące się w zatoce joko- 
Suka zostały podprowadzone do statków ame­
rykańskich łącznie z japońskimi łodziami pod­
wodnymi, Z kwatyry gen, Moutbattena wyje­
chała dalsza delegacja emisariuszy do Singapore.

' Sesja parlamentu japońskiego 
Londyn, 31. 8. (BBC). — W grudniu odbę­

dzie się sesja parlamentu japońskiego, która ma 
przygotować wybory na stycznia.

Wznowienie procesu Qufslinga
L on dyn, 31. 8. (BBC). — Dziś wznowiony 

został proces Quisłinga. Obrońca Quislinga za­
chorował, lecz sąd wyznaczył zastępcę z urzędu.

Wybory w Jugosławii
Londyn, 31. 8. (BBC), — W dniu łl-go li­

stopada odbędą się wybory w Jugosławii.

Posiedzenie rady kontrolnej 
w Niemczech

Berlin, 31. 8. (Polpress) — Odbyło się 4-te. 
posiedzenie rady kontrolnej pod przewodnict- 
W?I?„ marsz. Żukowa. Czterej przedstawiciele 
wielkich mocarstw wydali odezwę w sprawie ob­
jęcia najwyższej władzy w Niemczech.

Oświadczenie gen. Eisenhowera
Londyn, 31. 8. (BBC) ~ Według oświad­

czenia gen. Eisenhowera — Europa może mieć 
słuszne pretensje do korzystania z zapasów wę­
gla niemieckiego. W tych dniach wyjedzie z 
Nowego Jorku tysiąc cywilnych jeńców niemiec­
kich do Europy, którzy zostaną użyci, dó pracy 
w kopalniach węglowych w Niemczech. \

Nowe transporty UNRRY dla Europy
Londyn, 31. 8. (BBC) Jak komunikują, 

TTvroi?v>trZym8 w najbliższym [Czasie ż ramienia 
UNRRY 15 tys. traktorów. Kanada zobowiązała 
się również dostarczyć 10 Otysięcy beczek śledzi 
i makreli,

Milionowy członek
Partii Komunistycznej we Francji
P a ry ż, 31. 8. (Polpress) — Dnia 2 września 

nastąpi uroczyste przyjęcie milionowego człon- 
ka Partii Komunistycznej we Francji.
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Od wieków „krwawiąca granica”
Było to dnia 4 marca 1933 r. Hitler w przed­

dzień wyborów do Reichstagu leciął samolotem 
do Królewca. Kiedy samolot znalazł się nad pol­
skim Pomorzem, z zainstalowanego na pokładzie 
mikrofonu odezwał się Goebbels: „Zbliżany się 
do krwawiącej granicy... Fiihrer ina glos '. Mowa 
kanclerza była krótka, „pokojowa" z wyjątkiem 
jednego, istotnego zdania: „na wschodzie zawsze 
zapalał się płomień niemieckiej wolności".

W stosunkach polsko-niemieckich bylv chwile, 
kiedy zdawało się wielu politykom polskim, że 
dojdzie do normalnej,' sąsiedzkiej współpracy. 
Takim momentem było, uznanie pr^ez Niemcy 
w traktacie wersalskim „całkowitej niepodległo­
ści Polski", takim drugim — „deklaracja polsko- 
niemiecka o niestosowaniu przemocy" z 26 stycz­
nia 1934 r.,z poprzedzona wypowiedzią Hitlera 
z 24 października 1933 r. W tych momentach, po­
jętych jako historyczne, epokowe i przełomowe, 
wydawało się wielu politykom polskim, że pań­
stwo polskie i niemieckie się porozumieją ze so­
bą, że Niemcy traktują_j układają się z Polską 
na zasadzie absolutnej równości. Zdawało się 
wiecej: że w ciągu dziesięciu lat od ratyfikacji 
deklaracji, tzn. ód 24 lutego 1934 r„ żadna trud­
ność, żaden zatarg nie mogą w następstwie spo­
wodować starcia zbrojnego. I analizując tę poli­
tykę, Kazimierz Smogorzewski, uznawany za 
jednego z najwybitniejszych bodaj znawców za­
gadnień polsko-niemieckich w publicystyce przed­
wojennej,- ńa lamach. „Strażnicy Zachodniej" z 
października — grudnia 1933 r., stwierdził’ „Nasza 
polityka zagraniczna musi być trzeźwa, przewi­
dująca, ciągła, aie przede wszystkim odważna. 
Taką jest dziś. Twórczą myś! marszałka Piłsud­
skiego z talentem, umiejętnością i rozwagą wciela 
w czyn jego uczeń — minister Józef Beck. Jego 
wytrwałej i męskiej polityce przychodzą w sukurs 
różne skutki zmieniającego się położenia między­
narodowego. Toteż już od dwu lat jesteśmy.na 
szachownicy europejskiej jedną z najczynniej- 
szych sił. Nie grożą nam żadne katastrofy, ani 
nieszczęścia. Wódz Trzeciej Rzeszy może nie 
tylko utrzymać, ale 1 utrwalić obecny kierunek 
polityki niemieckiej wobec Polski. Ponieważ nikt 
w Polsce nowego zadrażnienia nie pragnie, ży­
wimy wiarę, że w stosunkach pomiędzy obu na­
rodami zaczyna się nowa era. Dzieje stosunków 
niemiecko-polskich na przestrzeni tysiąclecia nie 
pozwalają twierdzić, że Niemcy i Polacy zawsze 
byli tylko nieprzejednanymi wrogami™ Geogra­
fia fizyczna i ekonomiczna, oraz wijąea się linia 
naszego etnićzego sąsiedztwa nakazują nam wejść 
na drogę współpracy.

Federatywjaa koncepcja Becka
Tak się przedstawiał kierunek propagandy 

i prasy wewnątrz krajp i za granicą, jaki wyty­
czała deklaracja polsko-niemiecka o niestosowa­
niu przemocy z 26. 1. 1934 r. Takie były myśli, 
którymi karmiono naród polski przez długi sżi- 
reg lat. Takie były rzekome podstawy polskiej 
racji stanu, które polskiemu ministrowi spraw za­
granicznych dyktowały jego system przymierzy, 
które wyznaczały mu drogi współpracy z jednymi 
narodami, a z drugimi — kajały walczyć na śmierć 

' i życie. Ukoronowaniem tej obłędnej polityki 
Józefa Beckajniało być zrealizowanie federatyw- 
nej koncepcji „sanitarnego odgraniczeni^" wiel­
kiej Unii państw od Bałtyckiego po Czarne Morze

Zapomniano jednak wówczas o trzech rze­
czach. Chcąc bowiem tego rodzaju politykę pro­
wadzić, 1. trzeba mieć mocne zaplecze, 2. samemu 
być silnym, 3. współpartner polityk, w. danym 
wypadku Niemcy, jest w polityce swej uczciwy. 
Tymczasem u podstaw "hitlerowskiej polityki le­
żała rewolucja, która kazała jej „trzymać otwarte 
rany" w zanadrzu, dlatego, aby w odpowiednim 
momencie je odkryć i uzyskać możliwości czyn­
nego zaatakowania. Taką otwartą raną była 
zawsze dla Niemiec jej granica wschodnia według 
traktatu wersalskiego i Gdańsk. Przez zawarcie 
paktu o „niestosowaniu przemocy" Hitler wie- 

. dział, że wprowadzi moment uspokojenia do sto­
sunków polsko-niemieckich, że w ten sposób w 
polityce europejskiej zniknie punkt nerwowy, 
bardzo dla niego wówczas niebezpieczny. Dla 
niego, realną politykę nie stanowiło przecież 
piągłe podkreślanie „krwawiących ran" na forum 
międzynarodowym i wewnątrz kraju. To mogło 
być potrzebne takiej lub innej klice polityków, 
która chciaia wypłynąć i na tej podstawie budo­
wać przyszłość swego obozu. Realna polityka — 
to urzeczywistnienie dalekich czasowo celów po­
przez rezygnowanie z nich na taki lub inny cząs, 
to nie krzyk szerokich mas i ich emocjalnego 
ustosunkowania się. Mógł to robić Gustaw Strese- 
mann w r. 1925, stosując taktykę izolacji wobec 
Polski, dążąc do urzeczywistnienia zmiany gra­
nic. Polski przez odebranie Gdańska, Pomorza, 
części Górnego Śląska (Les paprers de Strese- 
mann, Paryż, 1932, t 11/s. 112). Hitler, jak Strese- 
mann, nie potrzebował w pierwszych latach swe­
go panowania efektownych atutów politycznych. 
Jako taktyk-polityk musiał dopiero wypracować 
warunki takiego postawienia zagadnienia na fo­
rum międzynarodowym, wytworzyć, a przede 
wszystkim przygotować wewnątrz kraju odpo­
wiednie siły zbrojne i podstawy do otwartego 

■ wystąpienia wobec takiego lub innego kontra­
henta.

Rewolueyjność systemu niemieckiej 
polityki w stosunku do Polski

I na tym polega cala rewolueyjność systemu 
hitlerowskiej polityki odnośnie Polski. Stąd poli­
tyka Hitlera w stosunku do Polski była tylko 
improwizacją, była tymczasowym uregulowaniem.

To dawało możność -wystąpienia w odpowie­
dniej chwili z właściwym progratnem, szczegól­
nie wtedy, kiedy Niemcy swoją „politykę wscho­
dnią z Polską a nie przeciw Polsce robić będą 
mogły" (wypowiedź Hitlera do Rauschninga 
z 1933 r.). Bo przecież, kto wie, czy za cenę „wyr 
miany" Pomorza za inne terytoria/ np. w stosunku 
do Litwy, nie da się granicznego problemu polsko- 
niemieckiego rozwiązać, —/rozumował — a mając 
„krwawiącą ranę' narodu niemieckiego z polskiiy 
rozwiązaną, nie uderzyć w końcu rta swego ideo 
wego j śmiertelnego wroga — na Rosję.

Zawarcie paktu o „niestosowaniu przemocy" 
przez Niemcy w styczniu 1934 r. było więc ma­
newrem taktycznym rewolucyjnej polityki Hitle­
ra. Kiedy Forster przed objęciem nacjonalistycz- 
nO-socjalistycznych rządów został przyjęty przez 
Hitlera, wtedy nakazał mu „wódz" tak politykę 
w Gdańsku poprowadzić, ażeby oszczędzić Niem­
com każdej skomplikowanej sytuacji, bo prze­
cież nie jest zadaniem polityki partii prowadzić- 
patriotyczną politykę w sensie narodowej egzal­
tacji społeczeństwa niemieckiego. Im polityka o 
egzystencję narodu, niemieckiego będzie prowa­
dzona ciszej i bez rozgłosu, tym lepiej będzie ona 
odpowiadać niemieckim interesom. Rozwiązanie 
sprawy Gdańska i Pomorza nie należy do partii, 
ale do Rzeszy — stwierdza! wobec Forstera.

Z chwilą tedy, kiedy te możności, politycznie 
realne, wmieszania się, i rozwiązania „krwawiącej 
granicy" stały się jasne, kiedy pozycja Niemiec 
na terenie międzynarodowym po zajęciu zagłębia 
Saary w r. 1935, wcieleniu Austrii w marcu 1938, 
zajęciu Sudetów we wrześniu 1938 r., Czech w 
maTcu 1939 r. i Kłajpedy w końcu marca 1939 r,, 
była dojrzała, kiedy w Monachium Hitler przy­
łożył, jak się w Stanach Zjednoczonych mówło 
(tajne dokumenty ambasady R. P. w Waszyng­
tonie z 12. 1. 1939 r.j), Chamberlainowi pistolet do 
głowy, tak, że Francja i Wielka Brytania nie 
miały innego wyjścia, jak tylko zawrzeć haniebny 
pokój, wtedy przyszła kolej na Polskę.

Hitler odkrywa karty
Po nieformalnej rozmowie dnia 24. 10. 1938 r. 

Hitler zwraca się do Polski 21. 3. 1939 r. z propo­
zycją powrotu Gdańska, jak i wybudowanie 
eksterytorialnego połączenia kolejowego i samo­
chodowego między Prusami Wschodnimi a Rze­

Trzcianka czci bohaterów
Na zaproszenie sowieckiego Komendanta Wo­

jennego iw Trzciance (Schónlanke), wysłaliśmy 
specjalnego sprawozdawcę na uroczystości od-

Czo/g sowiecki przed mauzoleum, miażdżący aria 
pruskiego

słonięcia mauzoleum ku czci poległych w bojach 
o Trzciankę sowieckich czołgistów.

Uroczystość odsłonięcia odbyła się w obecno­
ści gen. Antomowa, komendanta majora Rułcowa, 
przedstawicieli armii polskiej, władz miejscowych, 
partvj politycznych, wojska sowieckiego i pol­
skiego oraz wszystkich Polaków z powiatu. W po­
łączeniu z tymi uroczystościami odbyły się pier­
wsze dożynki na odzyskanych ziemiach.

Inicjatywa budowy mauzoleum wyszła z Ko­
mendy Wojennej mjr. Rulcowa, który sam brał 
udział w walkach o oswobodzenie Trzcianki. 
W mogile pochowano 54 poległych czołgistów 
sowieckich. Stroną techniczną budowy mauzo­
leum zajął się pracownik Wydziału Budowlanego 
przy Starostwie Powiatowym ab. Polak. Ob. Po­
lak, mimo swycij 73 lat, sprostał zadaniu w zupeł­
ności. Kierownictwo budowy spoczywało w rę­
kach niestrudzonego majora Koczeta, któremu 
wszelką pomocą służył miejscowy starosta ob. 
Komarnicki.

Mauzoleum stoi na placu, który za czasów nie­
mieckich był plaćem rynkowym, o zwykłym bru­
ku i nieestetycznym wyglądzie. Dzisiejsza prze­
miana dała miastu plac o poziomie zachodnio- 
europejskim. Praca nad prze budę wą placu trwała 
4 miesiące i 6 dni. Zatrudnionych było przy pra­
cach 600 ludzi, przeważnie Niemców, 85 furmanek 
zwoziło z odległych terenów czarnoziem na urzą

Minuia przed gromem
Była godzina dziesiąta. Pierwszy wrzesień 

1939 roku. Siedzieliśmy a pokoju redakcyjnym, 
te tym dniu aż ciemnym od smog dymu tytonio­
wego. Ilość spalanych papierosów poważnie prze­
kroczyła normę. Nerwy rozdygotane niebywale. 
Podniecenie.

„Nie uderzy, przecież cała Europa rzuci się 
na niego". „

„Oby, oby".
„Warszawa podoje, że kolo Działdowa grzmią 

armaty".
„Przed godziną bombardowano w Warszawie 

Okęcie".
„Bujda".
Zupełny brak trzeźwości w dyskusji. Chaos, go­

rączkowo wypowiadane zdania, zamieszanie. Stoję 
w oknie. Przed domem redakcji tłumy, oczeku­
jące najnowszych wiadomości.

Kilku wojskowych prowadzi starszego człowie­
ka. Podobno przyłapano go w chwili, kiedy wy 
paszczdi pocztowe gołębie. Szpieg.

ja wam toówię. ie wojny nie będzie". Kate­
goryczne to twierdzenie poparte zostało energicz­

sza,. Już 28 kwietniauznaje deklarację o niesto­
sowaniu przemocy w swej mowie w parlamencie 
za nieób,.-wiązującą i w tym samym dniu temuż 
samemu Beckowi, który w r. 1934 sądził, że Niem­
cy nie są przecież „nieprzejednanymi wrogami", 
postawił sprawę „krwawiącej granicy" zdecydo­
wanie i całkiem otwarcie w mniemaniu, że jak 
w r. 1934 przez pakt o niestosowania przemocy 
z Polską udaio mu się zburzyć cały system przy­
mierzy, gwarantujący Europie wspólne działanie 
w stosunku dą Niemiec, stara się Hitler, jeszcze 
23>ierpnia 193® porozumieć z Anglią, bo „prze­
cież całe moje życie walczyłem o przyjaźń nie­
miecko angielską, a tylko stunuwisko angielskiej 
dyplomacji o bezcelowości tej próby myie prze­
konało". Uważa, że na tej drodze uda mu się po­
zostawić Polskę samą sobie. To się jednak Hitle­
rowi rde udaj: i mimo ostatniej próby dnia 31 
sierpnia 1939 r. a godz. 21-szej Anglii, a i nią 
Francja decydują sję iść ręka w rękę z Pobką.

Dla Hitlera sdwŃs+u już nie było. 1 września 
1939 r. a godz. 6.15 rano wojska niemieckie za­
atakowały Polskę zbrojnie i przeszły granicę, tę 
„krwawiącą granicę", o której/ tyle lat mówiło 
się wśród najbardziej zaufanych hitlerowców, 
a którz miała stać się bramą Wielkich Niemiec, 
które zapanują poprzez zrealizowanie swej poli­
tyki wschodniej nad całym światem,

Ale w ostatecznym wyniku tej strasznej wojny, 
rozpętanej przez zaborczy hitleryzm, „krwawiąca 
granica" przmsńęla się w myśl prawa historii 
i polskich praw życiowych daleko na zachód, 
a narósł polski nie powinien nigdy zapomnieć, że 
będzie ona scią w oku nie tylko u naszego za­
chodniego, dziś pokonanego sąsiada, aie i u nie­
których jego Popleczników.

Czesław Pfłiehowski

dzenie parku i kwietników, teren podniesiono 
6 przeszło półtora rhetra ponad poziom dawniej­
szy. . , . .Tą pracą stworzono dzieło, które jest bodaj 
jedyne na ziemiach zachodnich. Wchodząc na 
plac, widzimy tzołg sowiecki, który miażdży orła 
pruskiego (ściągnięto go z niemieckiego pomnika). 
Dalej piękne aleje i kwietniki. W środku wodo­
trysk, piaskownica dla dzieci, wygodne ławeczki, 
w'głębi mauzoleum, otoczone wazami greckimi. 
Na mauzoleum napis w języku rosyjskim, który 
w tłómaczeniu brzmi: „Wieczna chwała heroizmo­
wi tych, którzy polegli w boju z niemieckim na­
jeźdźcą za wolność i niezawisłość naszej rodziny . 
Poza mauzoleum znajduję się piękny zieleniec 
z ławeczkami dla wypoczynku.

Podczas uroczystości odsłonięcia radziecki Ko­
mendant Miasta przekazał ten pomnik chwały 
ob. Staroście, a ten z kolei przekazał go miastu, 
na ręce burmistrza ob. Wizy, ze słowami podzię­
kowania Komendzie za wspaniały dar, obiecując 
opiekę nad mauzoleum po wieczne czasy. Salut 
honorowy, oddany przez oddział wojsk sowiec­
kich zakończył tę wspaniałą uroczystość.

Na podkreślenie zasługuje współpraca najwyż­
szych czvnn;ków sowieckich i polskich w biido-

Mauzoleom w Trzciance
Foto Konig — Czarnków (2)

wie tego dzieła, które będzie po wsze czasy pa­
miątką wspólnych walk i ofiar poniesionych dla 
utrącenia zachłanności i buty niemieckiej oraz 
wspólnie przelanej krwi bratniej o wolność na-

Tomszej rodziny słowiańskiej.

nym uderzeniem u> stół. Tak energicznym, ie 
wszystkie szyby w redakcji posypały się na głowy 
tłnma, oczekującego najnowszych wiadomości. Za­
walił się również czteropiętrowy dom a trzy inne 
objął pożar. •'Była to tO-ta 40.

Trzy polskie myśliwce wzbiły się z Ławicy i 
zaatakowały eskadrę bombowców niemieckich. 
Dwa z całą pewnością nie wróciły do swoich 
baz. Niemieccy lotnicy uratowali się na spado­
chronach. Zapytani, dlaczego bombardowali mia­
sto, w którym nie ma wojska, oświadczyli, łe były 
to bomby Informujące: zawiadamiające o 
wybuchu wojny.

Wiośnie zawiadomiono mnie, że na ulicy 
Kraszewskiego leży trup mojej szwagierki, matki 
trojga nieletnich dzieci. Dorastają. W oczach ich 
ciągle jeszcze czytam nieme pytanie: DLACZEGO?

Wydajemy pierwszy numer wojenny naszego 
pisma. 48 razy powtarza się w nim słowo wojna.

„Alt Gwiazdka na pewno już będzie polska". 
Nie przypuszczaliśmy, ie ta Gwiazdka będzie w 
maju, po sześciu bez mała lałach.

Tadeusz Henryk Nowak

W szasćą araićf
A. Horak

Wejne polsko * niemiecka
w 1939 rokn

Wydanie II

Cena egzemplarza 12,— zł 

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" —1945

Szeie Sa( (emu...
1 września 1939 roku... Piękny, słoneczny dzień 

wrześniowy. Pamiętamy go wszyscy tak dobrze, 
jakby to było dopiero wcz&raj... Nerwowe napięcie 
ostatniego tygodnia, w którym ważyły się losy po­
koju, wyładowało się w pewności: a więc jednaa 
wojnal

Rankiem dnia tęgo nie mówiło się w Poznaniu , 
oczywiście o niczym innym, jak o wojnie... Dzie­
lono się wrażeniami, spostrzeżeniami, komento­
wano najrozmaiciej. Nocy tej prawie nikt nie 
zmrużył oka. Pochyleni nad odbiornikami radio­
wymi, nasłuchiwaliśmy wieści z eteru. O godz. 5-tej 
o świcie rozgłośnie niemieckie ogłosiły światu de­
cyzję j,FuhreraĄ zatem — stało się!

Na iieście atmosfera niezwykłego podniecenia. 
Gdzieś tam wybito szyby w oknach wystawowych 
niemieckich sklepów, zdemolowano wnętrza. Gdzie 
indziej znów kilku uzbrojonych policjantów wpa- 
dło do bramy jednego z domów przy al. Marcin­
kowskiego. Na ulicy tłum gapiów, krzyki i roz­
gardiasz. „Szukają jakiegoś podejrzanego Niemca"
— informuje któryś z obecnych — „Mieli go już, 
ale uciekł im w drodze do komendy, wpadł tn 
właśnie, do tej bramy-."

Na placach i w parkach wre praca przy kopaniu 
rowów przeciwlotniczych, ulicami przeciągają od­
działy żołnierzy w pełnym uzbrojeniu, przed gma­
chem RKU zwarta ciżba męźczyzn-pchatuików. Ci, 
którym udało się dostać do wnętrza budynku, 
wracają wszyscy z jednakową informacją: nie 
przyjmują nikogo... Na murach rozlepione białe 
plakaty z listą rozstrzelanych Niemców: „za zdra­
dę stanu" — głoszą napisy.

Przed budynkami urzędów samochody ciężaro­
we. Wynoszą akta i papiery, ładując je na przy­
gotowane platformy. Tłum gapiów obserwuje tę 
scenę w milczeniu... Ktoś przybiega z wiadomością, 
że pod Poznaniem spadły już pierwsze bomby; jest 
zziajany, pokryty kurzem i potem. Obstępują go 
natychmiast i słuchają z ciekawością—

Okna wystawowe sklepów zabija, się szczelnie 
deskami. „Aby chronić szyby przed potłucze­
niem..." Pracują wytrwale, i do późhej nocy sły­
chać monotonne stukanie młotków.

W południe huk detou&cyj wstrząsa miastem... 
Nie było alarmu i ulice pełne są licznych o tej 
porze dnia przechodniów. Słychać brzęk tłuczo- 
nyoh szyb, jakaś kobieta krzyczy histerycznie. 
Uspokajają/ją: „to hic, to nasi... próbne ćwiczenia
— nie ma powodu do obaw.' Ale jakiś młody
mężczyzna z opaską OPL na ramieniu energicznie 
wpycha przechodniów do bramy. „Wszyscy do 
schronów" — niemieckie samoloty nad miastem!" 
Aie nikt nie wierzy. Pomimo ostrzeżeń tłumy ludzi 
aa ulicach i ożywiony ruch przy akompaniamencie 
dalszych wybuchów. Dopiero, gdy na zachodnich 
krańcach miasta pojawiają się łuny pożarów i 
gęste, czarne dymy wznoszą się powoli ku górze — 
zapełniają się schrony i bramy domów. W złowro­
giej ciszy, jaka kładzie'się nad miastem, coraz wy­
raźniej odcinają się głuche uderzenia spadających 
bomfa.„ Wręszcie jest spokój zupełny, umilkło 
groźne brzęczenie motorów szybujących wysoko w 
górze... .Alarm odwołany!" Biegniemy w stronę, 
skąd wiatr niesie już woń spalenizny, a gdzieś nad 
dachami wisi czarna chmura dymu. Przed zbu­
rzonym domem na Zwierzynieckiej gromadzą się 
ciekawi: tutaj trafiło... W chwilę po tym z gruzów 
wynoszą bezwładne ciało, drugie, trzecie— Sły­
chać czyjś głośny szloch, jakaś mała dziewczynka 
zalewa się łzami, rozglądając się bezradnie do­
koła— Pierwsze tchnienie wojny, pierwsze ofiary... 
'Tłum rozchodzi się w milczącym skupieniu. j

Po, południu ponowne wycie syren alarmowych 
zrywa nas na nogi. „Są znowu!..." Tym razem 
bomby padają w centrum miasta. Głuchy łoskot i * 
odgłos tłuczonych szyb. Przez kilkadziesiąt minut 
huczą złowrogie ptaki nad miastem, potem cisza...

Zapada już mrok. Na ciemniejącym tle nieba 
jasną czerwienią malują się łuny pożarów, roz­
siane w kilku punktach miasta.

A potem noc i niebo wyiskrzone gwiazdami.
Z okien domów nie przebija się ani jeden promień 
światła, jest ciemno i pusto ńa ulicach Poznania.

1 września 1939 roku, dzień w którym rozpętała 
się krwawa zawięrucha wojenna— Nie wiedzie­
liśmy, co nam zgotuje najbliższa przyszłość. Czu­
liśmy zbliżające się niebezpieczeństwo, nieświa­
domi jeszcze jego rozmiarów. Czekaliśmy—

L a.

O książkę i podręcznik szkolny
Skończył się „Miesiąc dobrej książki" zorga­

nizowany w lipcu prze? Polski Związek Zacho­
dni. W efekcie przyniósł on z terenu Poznania 
1765 książek powieściowych, naukowych i pod­
ręczników szkolnych. Książki te będą wręczone 
podczas uroczystości dożynkowych w Gorzowie. 
Jest to niestety przysłowiowa kropla w morzu 
wobec potrzeb jakie na terenach zachodnich 
istnieją. Dzieci i młodzież Ziem Zachodnich wo­
łają o polską książkę w dalszym ciągu. Władze 
robią co mogą, aby ten głód książki zaspokoić. 
Ale to nie wystarcza. Konieczna jest pomoc spo­
łeczna.

Wychodząc z tego założenia, Polski Związek 
Zachodni postanowił pośredniczyć i w dalszym 
ciągu zbiera książki-polskie dla młodzieży i dzieci 
Ziem Zachodnich. Tych wszystkich, którzy nie 
zdążyli jeszcze złożyć zbędnych książek, uprasza 
się o składanie ich w P. Z. Z., Poznań, ul. Cheł­
mońskiego 2, pokój 13.
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Sobota, dnia 1 września 1945 r.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Idziego, Lapusa 
Kalendarz słowiański — Dzierżysława 
Kalendarz historyczny — 1939 początek wojny 

polsko-niemieckiej.

Dożynki na Stadionie Miejskim
nadchodzącą niedzielę, dnia 2 bm. odbędą się 

w Poznaniu na Stadionie Miejskim „Wielkie do­
żynki powiatowe".

Zbiórka zamiejscowych zespołów rozpocznie się 
o godz. 9.39 przed Powiatowym Oddziałem Inform. 
i Propagandy, o godz. 9.45 wyjazd do kościoła.
Godz. 10.30 msza św. 0 godz. 12-ej — obiad dla 
zamiejscowych. O godz. 13-ej zbiórka wszystkich
zespołów dożynkowych przed kościołem pokla- za pxZ3Jaztj(y tramwajowe i autobusowe 
sztornym, po czym nastąpi objazd po mieście. x z z

Z dniem dzisiejszym obowiązuje nowa podwyż­
szona taryfa opłat za przejazdy tramwajowe i au­
tobusowe.

Za jednorazowy przejazd tramwajem lub auto­
busem opłata wynosi 2 zł. Opłaty ulgowe od roz­
poczęcia rucbn do godz. 8-mej oraz za przejazd 
powrotny w tym samym dniu wynoszą 1 zł. Dzie­
ci do lat 14 oraz wojskowi bez stopnia oficerskie­
go płacą za przejazd 0,50 zł. Za przewóz bagażu 
lub psa płaci się 10 zł.

Dalsze szczegóły tyczące nowoopracowanej ta­
ryfy podajemy w działa ogłoszeń urzędowych.

Występy zespołów dożynkowych z Damasławka, 
Mieściska, Wągrowca, Gołańczy i Międzylesia 
zaczną się o godz. 14.39 na Stadionie Miejskim.

Wieczorem odbędzie się zabawa na wolnym po­
wietrzu, a od godz. 21-szej na sali Nowej Strzel 
nicy. Wstęp na Stadion 10 zł, na salę 20 zŁ

Przydziały na kartki żywnościowa 
Ministerstwa Komunikacji 

W miesiącu wrześniu sprzedawać będą punkty 
rodzdziclcze na wrześniowe karty Ministerstwa 
Komunikacji: chleb — na karty pracownicze na 
odcinki 8, 9, 17, 18 i 22 po 2 kg, na karty rodzinne 
na odcinki 5, 6, 14 po 2 kg i na odcinek 15 po 
1 kg.

Na karty mleczne dziecięce M. K. sprzedawać 
będą punkty rozdzielcze mleko na odcinki od 1 
do 30, a na odcinki 31 do 34 dodatkowe *przy- 
działy dla dzieci jak: cukierki, jajka itp. Kupon 
rejestracyjny I jest kuponem mlecznym, kupon re­
jestracyjny II — kuponem na „różne". Odcinki 
od ntu 35 ważne będą w m. październiku. Karty 
żywnościowe M. K, realizowane być muszą na 
terenie całego województwa.

PYTYCHY
Hf ochy są Iwpemczfie!!
Człowiek się zawsze czegoś nauczy. Przy- 

puszczałem dotychczas, że muchy są roznosiciela- 
rni bakteryj, i tym samym chorób wszelkiego ro­
dzaju. Przekonała mnie stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem na dworca, że ulegałem złudzeniu. 
Machy są higieniczne, muchy są rozsadnikami 
zdrowia, siły i wszelkiej pomyślności cielesnej 
i duchowej.

Gdyby tak nie było — nie dopaszczonoby prze­
cież do tego, żeby na stacji tej roiły się — szcze­
gólnie zaś w kuchni — muchy tysiącami. Prze-

Rys. Bilski
cieł tam są dzieci! Przecież to stacja opieki nad 
matką i dzieckiem. A tymczasem muchy można 
garściami chwytać. Można by nawet na mch zupę 
ugotować. Może się tak leż niebawem stanie. Ileż 
trudności aprowizacyjnych zniknie, jakieś świe­
tlane perspektywy przed całą ludzkością, szcze­
gólnie przed dziećmi. I to dzięki muchom.* 1

Pielęgniarka, którą zapytałem, skąd się muchy 
biorą, wskazała mi na okno w którym szyb nie ma. 
Podobno stara się ona już od całych tygodni, żeby 
szyby wprawiono. Nie wprawiają.

Naiwna — nie wić widocznie, że machy są hi­
gieniczne, szczególnie zaś dodatnio wpływa ich 
rozwój na zdrowie dzieci. Niewątpliwie wysokie 
instancje, nie wprawiające szyb, odkryły dodatnie 
znaczenie much. Szczególnie zaś są higieniczne 
muchy grasujące blisko ustępów dworcowych. Sta­
cja bowiem opieki nad matką i dzieckiem stoi o 
kilka metrów od ustępów. Wysokie instancje, nie 
wprawiające szyb, na pewno nie wykazały ,utaj nie­
udolności ani zaniedbania — odkryły tylko zdro­
wotność i pożytek much. To odkrycie jest zbyt 
ważne, żeby je przemilczeć. Skromność i przemil­
czanie nie byłyby na miejsca. Ogłaszam więc 
wszystkim i osobno:

Hodujcie machy, nie wprawiajcie szyb! Na miły 
Bóg, nie wprawiajcie szyb! Chodzi o jak największy 
ich rozwój. Są pożyteczne. Są higieniczne — szcze­
gólnie i przede wszystkim dla dzieci. Na/higienicz- 
niejsze są zaś muchy z pobliża ustępów publicz­
nych W trosce o zdrowie dzieci nie ustawajcie. 
Hodujcie machy! Hodujcie muchy! Im więcej, tym 
lepiej!

Wysokim zaś instancjom opieki nad matką i 
dzieckiem za ich pełną poświęcenia pracę nad roz­
wojem much — hołd i wdzięczność obecnych i 
przyszłych pokoleń. Robią co mogą — machy ze 
stacji nad matką i dzieckiem wystarczą na „zama- 
tzenie" całej dzielnicy — Łazarza. Ale Łazarz 
to jeszcze nie Poznań — to jeszcze nie Polska. 
A much trzeba coraz więcej. Trzeba im jednak 
pomóc. Hodujcie więc machy!

Wojciech Bąk

Nowa taryfa kolejowa
Od dnia 1 bin. obowiązuje nowa tabela opłat 

i przepisy, o ulgach na liniach Polskich Kolei 
Państwowych.

Opłaty normalne za przejazd pociągami osobo­
wych zniżono około 20%. Wprowadzono natomiast Oikarł* ' 
dopłatę za przejazd pociągami pośpiesznymi w 
wysokości 50% opłaty za przejazd pociągiem 
osobowym.

Bilet miesięczny dla dojazdów do pracy i z po­
wrotem. kosztuje tyle, co trzykrotny przejazd 
jednorazowy na danej odległości. Bilety miesięczne 
dla pracowników i robotników winien zamawiać 
pracodawca zbiorowo przy« kasie biletowej, po 
uprzednim przedłożeniu zaświadczenia obwodowe­
go inspektora pracy wzgi. wydziału przemysło­
wo-handlowego wojewódzkich rad narodowych, 
stwierdzającego, że dana firma spełnia ważną 
funkcję w odbudowie Państwa Polskiego.

Urzędnicy państwowi nabywają bilety njie 
sięczne na podstawie legitymacji służbowych.

/©/
Podwyższenie taryfy opłat

Nowa taryfa pocztowa
Dyrekcja Okręgowa Poćął i Telegrafów zawia­

damia, że z daiem 1 bm. obowiązuje nowa 
taryfa opłat za przesyłanie listów i pocztó­
wek. Z dniem dzisiejszym wynosi" opłata za list 
wagi do 20 g — 1,50 zł i za pocztówkę 1,— zł. 
Szczegółowe dane, tyczące nowej taryfy pocztowej 
podamy w następnych dniach.

Rejestracja firm radiowych
Dyrekcja Okręgu Pocżt i Telegrafów zawia­

damia, że po myśli art. 13 ustawy o poczcie, te­
legrafie i telefonie z dnia 3 czerwca 1924 r. wy­
twarzanie lub handel aparatami radiowymi 
i sprzętem radio-technłcznym dozwolony jest po 
uprzednim uzyskaniu zezwolenia Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów wzgl. Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów. Wszystkie przedsiębiorstwa pro­
dukujące lub handlujące aparatami radiowymi 
i częściami radiotechnicznymi winny dokonać 
zgłoszenia w terminie do dnia 15 bm. Niestoso­
wanie się do zarządzenia spowoduje pociągnię­
cie winnych do odpowiedzialności sądowej i kar­
nej. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Okręgu 
Poczt i Teł. w Poznaniu, Wały Zygmunta Au­
gusta 8, pokój 186, a w okręgu wszystkie urzędy 
pocztowe. W miejscu zgłoszenia otrzymać można 
formularze zgłoszeniowe.

Rejestracja zapotrzebowania 
przemysłu I handlu na zagraniczne 
surowce, półfabrykaty! gotowa wyroby

Izba Przemysłowo-Handlowa w Possaniu wzy­
wa wszystkie Firmy przemysłowe i handlowe do 
zgłoszenia Izbie w terminie możliwie najkrót­
szym zapotrzebowanie na import z zagranicy su­
rowców', półfabrykatów, maszyn, aparatów i in­
nych wyrobów gotowych.

W zgłoszeniu należy podać, do jakiej produkcji 
względnie jakich- celów towary zagraniczne są 
potrzebne (również handel, który zaopatruje 
przemysł, instytucje naukowe, laboratoria che­
miczne itp.).

Zapotrzebowanie należy obliczyć na jeden rok 
i zaznaczyć, import których wyrobów jest szcze­
gólnie pilny (z odpowiednim uzasadnieniem) i po­
dać ostateczny termin przywozu.

Poza tym należy podać w zgłoszeniu, z jakie- 
go-kraju import jest szczególnie pożądany, jak 
również z jakiego kraju import „mógłby zastęp­
czo nastąpić. — Izba zaznacza, że import z Nie­
miec jest na razie nieaktualny.

Uprasza się również przedsiębiorstwa będące 
pod zarządem państwowym o zgłoszenie swego 
zapotrzebowania. Jeżeli zapotrzebowania juz 
zgłoszone do Centrali Zjednoczeń Przemysło­
wych, trzeba to koniecznie zaznaczyć.

Dzień Więźnia Politycznego
Związek byłych więźniów politycznych niemiec­

kich obozów konc. i więzień urządza na terenie 
woj. poznańskiego w niedzielę, dnia 2 września 
br. pod wysokim protektoratem wojewody poznań­
skiego ob. dra Widy-Wirskiego, Jego Eminencji 
ks. arcybiskupa Dymka, prezydenta stół, miasta 
Poznania ob. mgra Sroki, kuratora okręgu szkol­
nego poznańskiego ob. mgra Strzałkowskiego 
„Dzień Więźnia Politycznego".

Program uroczystości w Poznaniu: godz. 9.15 
msza św. w Kolegiacie Farnej; godz. 12 akadenra 
w auli Uniw. Poza. godz. 15-ta koncert połączony 
z wentą w Ogrodzie Zoologicznym. Wszystkich 
byłych więźniów politycznych, ich rodziny oraz 
interesowanych zaprasza Zarząd Wojewódzki w 
Poznaniu.

W przypadku niepogody koncert i wenta od­
będą się tydzień później, tzn. w niedzielę, dnia 9 
września. Czysty dochód przeznacza się na cele 
pomocy dla powracających b. więźniów i rodz.n 
pozostałych po zmarłych.

Odnośnie organizowanych uroczystości Zarząd 
Związku prosi wszystkich chętnych, dysponujących 
czasem w dniu 2 bm. spośród b. wdęźniów i ich 
rodzin o zgłaszanie się w Sekretariacie Związku 
— przy al. Armii Czerwonej 3, m. 2 (Hotel 
Royal), by w czasie od 31 sierpnia do dnia 1 bm. 
godz. 18-tej wzięli udział w kweście ulicznej.

Koncerty popularne

Zoologicznym.
Koncerty popularne orkiestry otoł. a. Poznania pod dyr. 

Sternalskłego od godr. 18—20-fcej w trody w Parku Wilsona 
—- w aoboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Sobota 1 wmełnia. godz. 18-ta — „RigoIeUo".
Niedziela, 2 bm., godz. 14.30 i 18-ta — „Krakowiacy

1 £4'*k"- Teatr PnbH
Sobota, 1 bm., i niedziela, 2 btn,, godz. 18-ta — „Ziemia

Miejski Tea^r Marionetek
Sobota, 1 bm., godz. 16-ta — „Śpiąca królewna".
Niedziela, 2 bm., godz. 15 i 17-ta — „Śpiąca królewna". 

Repertuar kin poznańskich
Apollo — Wielki walc — godz. 15.30, 17.45, 20; w nie- 

dzielę od godz. 13.15.
Jećnoćś — Tęcza — godz 16, 18, 20.
Polonia — Zdradziecka kula — godz. 16, 18, 20
W.rta — Tęcza — godz. 15, 17, 19.
Wolność — Zdradziecka kula — godz. 15, 17, 19.

Dziś w „Kukułce"
powtórzenie progr?mu pt. „Dorzynki poznańskie” z .udzin- 
Um Jolanty Sknbniewskiej, Janiny Sznlcdway (śpiew], Ol­
gierda Javeu»cza, Stanisława Strugarka, Stefana Sołeckiego 
i Jatuszń Warmińskiego. Przy fortepianie Jerzy Młodzle- 
jowski. Stoliki prosimy zamawiać wcześniej w kawiarni 
..As", plac Wolności 4. Bilety do nabycia w księgarni 
L. Ulatowskicgo, «!. Sew, Mielźyńskiego 20.

Specjalne przedstawienie „Śpiącej królewny"
W sobotę, dnia 8 bm., o godz. 18-tej odbędzie się w Miej­

skim Teatrze Marionetek przed.rtawicnte „Śpiącej królewny" 
— bajki dla dzieci w przeróbce St. FiscŁera, granej od kilku­
nastu dni z ogromnym powodzeniem. Czyety dochód z tego 
przedstawienia kierownictwo Teatru przeznacza na rzecz 
pomocy najbiedniejszym stwdentoru Koła Polonistów U, P.

Wieczory artystyczne 
świetlica Ludowa Pozc&ó-Dekiec urządza w dniach od

1 do 4 września przy współudziale zespołu artystów „Teatru 
Popularnego" Wieczory Artystyczne z występami:' znanego 
humorysty i wirtuoza na ustnych organkach Sylwestra Weso­
łowskiego, tenora Kazimierza Jankowskiego, sopranów Mili 
Kalewskiej i Niny Sobierajskiej, baletu i innyćh.

Bilety w cenie od 10—25 zł nabyć można od dnia 1 wrze­
śnia, godz. 11-tej, w kasie teatru przy ul. Przemysłowej 48. 
Początek przedstawień o godz. 18-łej, w niedziele również 
o godz. 15-tej.

Czysty dochód na potrzeby śwźetficy Ludowej PoznatS- 
Dębiec.

KOMUNIKATY
Promocja IwL Bofcdaaa SJełcatewaUeg© na doktora nauk

rolniczo-leśnych odbyła «ę w dniu 28 bm. w rektoracie 
Uniwersytetu Poznańskiego przy ul. Słowackiego 20. Pro­
motorem był prof. dr Ludwik Sitowski. x

Uwaga Odzieżowcy. Zebranie miesięczne odbędzie aię w 
niedzielę, dnia 2 września, o godz, 15-tej w sali Studium 
Wychowania Fizycznego w Parku Wilsona. Zebranie zostało 
przesunięte na godziny popołudniowej gdyż w godzinach 
przedpołudniowych sala jest zajęta.

Dyrekcja Państwowych Kursów MsłaraSaych w Poznaniu 
podaje do wiadomśct, że rok szkolny rozpocznie »śę we 
wtorek, dnia 4 bm-, • godz. 16.30 w gmachu przy ulicy 
Różanej 1/3.

Dyrekcja I-go Państwowego Gitnnazjasi i Liceum few. Karola 
Marcinkowskiego w Poznaniu podaje do wiadomości, że rok 
szkolny 1945/6 rozpocznie się we wtorek, dnia 4 bm. nabo­
żeństwem szkolnym w kościele św. Michała na Łazarza 
o godz. 8-inej.

Młodzież zgromadzi się • godz. 7.45 przed kościołem.
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum i Liceum Męskiego im. 

J, Paderewskiego w Poznaniu, Wały Jagiełły 1/2, zawia­
damia, że rok szkolny rozpocznie się w dniu 4 bm.

Młodzież, zgromadzi się o godz. 8-mej przed wejżcieaa do 
budynku od uKoy Wały Królowej Jadwigi, po czym uda atę 
do kościoła na mszę 6w,

O godz. 10-tej odbędzie się zebranfe Koła Rodzicielskiego.
Ząrsgd Miejska Związku Walki M3adyeh przypomina, w 

dniach od 30. 8. do S. 9. br. w godzinach od 18—28-tej od­
bywa się rejestracja kandydatów na członków ZWM-« i wy­
dawanie tymczasowych legitymaeyj w eekretariacU koła 
dzielnicowego ZWM Janikowo.

Komitet Obywatelski dla opiniowania słassao4ei wysokości 
czynszów za lokale przemysłowe i handlowe został powołany 
do życia przez Izbę Przemysłowo-Handlową. W skład Ko- 
mitetn wchodzą przedstawiciele Wielkopolskiego Związku 
Chrześcijańskich Zrzeszeń Kupieckich, Związku Fabrykan­
tów, Związku Właścicieli Nieruchomości oraz przedstawiciel 
izby jako przewodniczący.

Zarząd Wojewódzki Związku byłych w&jfca&siw pc«Ołyessyob 
nietnieckich obozów koncentracyjnych i więzień — zwraca 
się. do wszystkich byłych więźniów z goiRęeysa ćpałam wzięcia 
czynnego udziału w manifestacyjnych obchodach 6-teJ rocznicy 
napaści odwiecznego wroga na ziemie nasze, będącej roz­
poczęciem otwartego zniszczenia Marudo Polskiego. Obchody 
odbędą się dnia 1 września br.

Zagład es. Ursendemek, Sporna 6, pedafe do wiadotnońd, 
że rok szkolny w Gimnazjum i Liceum rozpoczyna się dnia 
4 bm. o godz. 8-mej ranox Wpiay do Przedszkola codziennie 
od godz. 16—18-tej. Rozpoczęcie zajęć'6 bm. o godz. 8.30.

Prokurator Sądu Specjalnego w Poznaniu wzywa narzeczoną 
śp. Organkiewicza Jana, zamordowanego w 1941 r. wraz 
z innymi oficerami polskimi na podstawie wyroku Sonder- 
gcńchtu w Poznańiu — do bezzwłocznego przybycia do 
Prokuratury Sądu Specjalnego, ul. Młyńska la, pokój /33, 
celem udzielenia bliższych informacyj.

Wykaz cen komercyjnych nr 8. Zapowiedziany wykaz cen 
nr 8 obejmuje ceny na artykuły przemysłu energetycznego 
został wydany i jest do nabycia w Urzędzie Wojewódzkim 
w V/ydziale Przemysłowym przy ul. Chełmońskiego 10, po­
kój 36.

Ir.spektorat Szkolny na miasto Poznań — Oświata Dorosłych 
— komunikuje, że nowy rok szkolny w Szkołach dła Młodo­
cianych i Dorosłych rozpocznie się dnia 17 bm.

Poznania Z — Legia H w sobotę, 1 września, o godz. 17-tej 
na boisku przy stadionie miejskim (błonia wildeckie).

Program audycyj radiowych na niedzielę, 2 bm.
7.00 Koncert poranny; 8.00 Wiadomości bieżące; 

8.05 Program na dzień bieżący; 8.10 Dziennik po­
ranny z W-wy; 8.25 „O czym pisze prasa stołeczna" 
z W-wy; 8.30 Audycja dla wsi z W-wy; 9.00 Nabo­
żeństwo z Wwy; 10.00 Muzyka polska (płyty);
10.30 Koncert muzyki rozrywkowej z udziałem 
solistów (płyty); 11.45 Kącik Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego; 11.57 Sygnał czasu z Wwy i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Artykuł polityczny z Wwy; 
12.10 Streszczenie wiadomości Dziennika poran­
nego z Wwy; 12.15 Audycja wojskowa dla kraju 
i zagranicy z W-wy; 12.30 Koncert z W-wy; 13.30 
Teatr Wyobraźni z W-wy; 14.00 Muzyka obiadowa 
z W-wy; 14.40 Przegląd tygodnia z W-wy; 14.50 
Kronika kultury z W-wy; 15.00 Audycja dla wsi: 
ar) pogadanka pt. „Nasze gleby" w opracowaniu 
Bogusława Swinarskiego, b) muzyka ludowa, c) 
Komunikaty Wojewódzkiego Urzędu Ziemskiego;
15.30 „Chwila poezji" Wiersze Leopolda Staffa 
recytuje art. dram. Stefan Drewicz; 15.35 Tańce 
ludowe w wykonaniu duetu (klarnet i akordeon); 
15:50 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego"; 
16.00 Koncert życzeń; 16.50 Pogadanka na fali 
PZZ; 17.00 „Wilk" — audycja regionalna w opra­
cowaniu Jana Bzdęgi z udziSłem dudziarzy, soli­
stów i chóru wiejskiego; 17.25 Podwieczorek przy 
mikrofonie z W-wy; 18.15 Słuchowisko dla dzieci 
z W-wy; 18.35 „Przy głośniku” z W-wy; 18.40 Au­
dycja dla młodzieży z W-wy; 18.55 Recenzje 
z Warszawy; 19.00 Wesoła fala z W-wy; 19.15 Po­
gadanka aktualna pt „Już przebrzmią} grom" wy­
głosi Zbigniew Skórny; 19.25 „Podróż po świecie" 
z W-wy; 19.45 Dziennik wieczorny z W-wy; 20.00 
Słuchowisko pt. „Oskarżamy" w opracowaniu red. 
Albina Wietrzykowskiego; 20.30 Muzyka jjowaźna; 
20.45 „Dziesięć minut literatury" z W-wy; 20.55 
Wiadomości sportowe; 21.00 Nadprogram; 21.10 
Program na dzień następny; 21.15 Muzyka tanecz­
na; 21.45 Reportaż dźwiękowy z W-wy; 22.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika wieczornego z W-wy; 23.10 Naj­
ciekawsze audycje przyszłego tygodnia z W-wy.

Sklepy, które utraciły prawa punktów
rozdzielczych

Komisja Spożywczych Punktów Rozdzielczych 
miasta Poznania przy Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej podaje do wiadomości, że następujące sklepy 
spożywcze utraciły z dniem 1 bm. z powodu 
braku wzgl. małej ilości klientów — uprawnienia 
punktów rozdzielczych: Babut, Kutnowska 14; 
Kostański, Szamotulska 2; Kokot, Stary Rynek 73; 
„Nadmłyn" (Wendzioch), Marsz. Focha 79; No­
wak, Junikowo; Nawrot, Kórnicka 11 Rauhut, 
Bystra 21; Skowrońska, Promienista/118; Tykar- 
ska, Fabryczna 36; Tabaka, Zakopiańska 30; Wa­
chowiak, Strumykowa 32.

; Ponadto prawo rozdziału mleka stracił sklep 
spożywczy: Mendelewski w Antoninku.

.Mieszkańcy, którzy zaopatrywali się w tych 
sklepach, winni zarejestrować się na miesiąc 
wrzesień w sklepach spożywczych, które upraw­
nień rozdzielczych nie utraciły.

Sklepy spożywcze i spółdzielcze, które ubie­
gały się w miesiącu sierpniu o przyznanie upraw­
nień punktów rozdzielczych, zechcą dowiedzieć 
się o załatwieniu ich wniosków w Izbie Przemy­
słowo-Handlowej.

Za srehraetje Etegma

Na ekranach kinoteatrów poznańskich „Jedność" 
i „Wartami oglądamy premierę filmu radzieckiego 
„Tęcza" według głośnej powieści laureatki nagrody 
stalinowskiej^— Wandy Wasilewskiej, w reżyserii 
laureata tejże nagrody R. Perelsteina. W rolach 
głównych występują N. Uzwij (kapitan niemiecki), 
N. Alisowa i J. Tiapkina. Film — należy do jed­
nych z bardziej udanych i inteligentnie zrealizo­
wanych osiągnięć kinomatografii sowieckiej. Jest to 
filmowa epopeja o bohaterstwie prostego ludu ro­
syjskiego w zapadłej wsi ukraińskiej, sterroryzo­
wanej i katowanej w bestialski sposób przez nie- 
mieakiego gubernatora-komendanta znanymi i nam 
w Polsce aż nazbyt dobrze metodami. Temat ujęty 
jest z niezwykłym umiarem i prostotą a zarazem 
bardzo realistycznie. Wspaniałe operowanie przez 
reżysera metaforą filmową daje niespotykane 
efekty artystyczne, a przyczynia się do tego rów­
nież mistrzowska gra całych grup statyslów (na­
wet dzieci), które wespół z czołowymi postaciami 
filmu są bohaterami tego wojennego dramatu.

Słusznie powiedziano o tym filmie, że jest to 
„głęboko ludzki film o wysokich aspiracjach arty­
stycznych, pean na cześć niezachwianej godności 
człowieka, apologia patriotyzmu i pieśń ku czci 
prostych i bohaterskich kobiet". Obozowi -zbrodni 
przeciwstawia autorka świat ludzi. radzieckich, 
którzy oswoili 3ię ze zjawiskiem śmierci, ludzi wo­
jujących o lepszą sprawę. Im więcej ran i ciosów 
spada nań ze strony wroga, tym fanatyczniej szy o pór
i ofiarność. Matki, siostry i żony nie mają już łez, 
prowadzą jednak dalej nieubłaganą yalkę z wro­
giem na froncie wewnętrznym. Motywem prze- 
wmdnim filmu jest łuk tęczy, rozpięty na wyiskrzo­
nym od mrozu niebie, symbol walki i wiary •— 
wszystkich więźniów, skazańców i straceńców. He­
roiczna wiara ludu rosyjskiego w nadejście upra­
gnionej wolności ł zwycięstwa prawdy -— przezwy­
cięża koszmar całej gehenny i martyrologii. Lud 
ten odwraca się ze wstrętem od pary renegatów i 
zdrajców: żony czerwonoarmiejca, która dla wy­
gód stała się kochanką kapitana niemieckiego, re­
zydującego na wsi, ©raz starosty wiejskiego Ha- 
płyka, petlurowca, tropiącego chłopskie zboże i 
wysługującego się Niemcom. Technika zdjęć i 
montaż filmu stoją na bardzo wysokim poziomia.

T. S.

Do -
(Nowy program poznańskiej „Kukułki”)

Ostatnia premiera klubu literackiego „Kukułka” 
pt. DORZYNKI zapowiada koniec łata a więc 
„ogórków" — jak kto woli. Na środowym wie­
czorze powiało zbliżającym się sezonem jesien- 
nyro, dla imprez tego rodzaju zawsze bardzo 
obiecującym. Jeżeli poprzedni program („Babie 
Lato") nie spełnił uzasadnionych wymagań — 
poza niezmiennie doskonałą śpiewaczką p. E. Sza- 
brańską i świetnym w konferansjerce i własnych 
numerach Stanisławie Strugarku — to na ostatnim 
wieczorze życzeniom naszym stało się na ogół 
zadość. Nasze wymagania stoją w zupełnie zgo­
dnym stosunku do zamierzeń tego sympatycznego 
klubu literackiego; „kukułkarze” zdołali nas już 
nieco „zdemoralizować", co do wymagań arty­
stycznych. Satyra, a więc ta strona programu, 
która jest logicznym założeniem wieczorów „Ku­
kułki , odniosła w DORZYNKACH niepośledni 
triumf.

Z pełnym zadowoleniem wypada stwierdzić, 
że utwory satyryczne Stefana Sojeckiego wybo­
rem poruszanych tematów i szlachetną swą zło­
śliwością znajdują na sali zawsze pełny rezonans. 
Satyry Sojeckiego mają w dodatku doskonałego 
odtwórcę w osobie samego autora. .

Gwara prżedmieśe poznańskich — którą tak 
wspaniale wyłapywał w łatach po wojnie świato­
wej Roman Wilkanowicz — znalazła „propaga­
tora" w Stanisławie Strugarku. Swada, tempera­
ment i świetnie podpatrzone czy podsłuchane 
typy i sceny z Chwałis2ewa, wywołu ją»nieustanne 
wybuchy śmiechu. Gratulujemy „Kukułce" szczę­
śliwego pomysłu.

P. Jolanta Skubniewska, art. Teatru Polskiego 
w Poznaniu, w pierwszym występie na estradce 
„Kukułki swoistym sposobem interpretacji zdo­
była sobie z miejsca sympatię publiczności. W 
skali możliwości p. Skubniewskiej drzemią z pew­
nością inne jeszcze finezje, o czym — sądzimy — 
będziemy mieli okazję przekonać sie nieraz.

Wiersze Romana Kołonieckiego, Coh-I-Nora 
i dowcipne felietony Babińskiego uzupełniają 
program.

DORZYNKI zapowiadał p. Warmiński. Nie 
zdołał jednak oderwać się od szablonu zapowia­
dania. Konferansjerzy nie powinni zapominać, że 
połowę tematu do zapowiadania znajdą zawsze 
na widowni. To z nią wiążę. „Race” humoru świe­
cą jaśniej, jeżeli powstają ex promptu.

Wreszcie mała uwaga. Dia publiczności, sie­
dzącej bliżej gospodarczej części kawiarni AS 
nie bardzo przyjemne są odgłosy kuchni. Trudno 
jest zdobyć się ns całkowite zainteresowanie 
programem tym wszystkim, którzy siedzą w „pe­
chowej” części sali.

Tadeusz Henryk Nowak
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Dnia 30 sierpnia 1945 zmarła w Bogu, opatrzona Sakramentami 4w. 

po dłuższych oierpieninch, moja najukochańsza żona, nasza najlepsza 
matka, córka, siostra i szwagierka, ip.

z Kolasińskich

Bsriradł BoMziaiiwslia
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w sobotę, 1 września, o godz. 12,15 

z kaplicy na cmentarzu górczyńskim. Nabożeństwo żałobne w po­
niedziałek, 3 września, o godz. 9-tej w kościele, Matki Boskiej 
Bolesnej na św. Łazarza.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż z dziećmi i rodzina

t
Po czterech synach, złożonych w ofierze Ojczyźnie, 

powołał Wszechmocny do grona wybranych moją 
ukochaną żoną, najdroższą mateczkę i teściowa, ip.

z Rżannych
Mań? Przymuszatowg

w 55 roku życie.
Pogrzeb odbył słą w dola ». t IW) r. » Lesznie

Wielkopolskim.
W głębokim smętka pogrążeni ...

mąż, córka 1 zięć
k 161

Za okazana 
i liczny udział 
Zmarłego, śp.

Bogdana Jackowiaka
a w szczególności Ks. Proboszczowi i Ochotrrieze) 
Straży Pożarnej składamy tą drogą serdeczne

podziękowanie
Książ, dnia 31 sierpnia 1945. Rodzice. g

pogrzehi* naszego nkochoneg

ZABAWKI
po cenach konkurencyjnych poleca nowootwarta 

firma Leonarda Prałata

„PROMYK" J4B8

Poznań, uL Kressewskłego M
Wielki wybór! Stale nowości!

Kęslaiiraeja s SSa wiarnia 

„Porte Wilson®"
Poznań — Marszałka/Focha 46

Z dniem 1-ge września br. koncertuje 
codziennie od godziny 17-tej do 22-giej wy­
borowy zes ół muzyczny / 55S4

Mieczysława Paszkieta

Wolne posady
Silny chłopek do rowem trzy­
kołowego oraz poeyłek po- 
trzebny. Zgłoszenia Mgr Ro­
man Gaj i Ska, Poznań, Pa­
trona Jackowskiego 34. Fa­
bryka Wyrobów Żywnościo­
wych. 5443

P, C. K. Oddział ul. Śnia­
deckich 27 zaangażuje natych­
miast azofera-muchanika do 
robót warsztatowych. k 155

Praktykantów lob uczniów 
przyjmę. S. Dachowski, Po­
znań, Mielżyńsklego 16. 5701

Pomocnik fryzjerski potrze­
bny. Szamarzewskiego 15,

7 5693

kominiarski potraebny 
Gostyń, 3 maja 29, 

5619

eolerów-mechanikćw na sto- 
, pracę'do Berlina poszuku-

Ministerstwo Przemysłu, 
juro Rewindykacji i Odszko- 
>wań Wojennych. Zgłoszenia 
ierować do Delegata Mioi- 
erstwa Przemysłu w Pozna- 
in, ul. Chełmońskiego 10.

3666

Tereń i pomocnik kołodziej- 
tó potrzebni. Górna Wilda 
>r 55 a. 5663

Stenotypia  tka-korespondentka 
oraz 3 szoferów-meehaników 
na prowincję przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Pozn
rochowskiege 32, 2. 5648

3odssy pomocnik handlowy 
ekspedycji hurtowej bran 

tpierniczej potrzebnyr papierniczej potrzeb, 
traz. Oferty kierować: . 
Wielkopolski*’ nr 5635.

.Głos

4, restauracja.

Młodszą biuralistkę ze znajo 
mością księgowości przyjmit 
Wytwórnia Chemiczna ,,Ko 
bra'*, Poznań, Dabrowskiegt 
nr 83<85. 562*

zgłosić. Wytwórnia Chemicz 
na „Kóbra”, Poznań, Dąbrów 
skiego 83/85. 562<

Poda je się do wiadomości P. T. Odbiorcom, 
iż poniemiecka firma
Browar Zamków y i Młyn Parowy 
R. KOEPPE w CZARNKOWIE 
przeszła obecnie pod zarząd spółdzielni:

Spółdzieiez; Browar 
żSłyń Porowy „ROBOTBII"

z odp. udz. w CZARNKOWIE 
ulica Browarna 1 telefon 13
i poleca PIWO JASNE i CIEMNE 
po cenach ustalonych cennikiem urzę-

85W dowym oraz PRZETWORY MŁYNA

Wytwórnia Paramentów 
Kościelnych i Sztandarów

Józef ŁewińsKi
Poznań, Wielkie Garbary 45

Księgarnia i
Spółdzielni Wydawn. Czytelnik

Poznań, Czerwonej Anna 1 (św. Marcin)

Kupuje książki
z wszystkich dziedzin wiedzy. kisi

Rzemieślnicy!!!
Już ukazały się dla Was fachowe książki!
I to: i

Podręcznik dla piekarzy 
Brukarstwo
Materiałoznawstwo ogółne (dta wszyst­
kich zawodów),

a w najbliższym czasie pojawią się jeszcze: 
Podręcznik dla kominiarzy 
Podręcznik dla szewców 
Podręcznik dla rzemieślników działu

1 drzewnego.
Do nabycia w Spółdzielni Pomocy Szkolnych 
„Oświata" w Poznaniu, uL Marsz. Focha 78 — 
{ we wszystkich księgarniach. 5637

H. CEGIELSKI S- A.
poszukuje dla swych pracowników 
pokoi umeblowanych jedno- i dwu­
osobowych na stałe lub na krótszy czas. 
Przejmie również mieszkania, w któ­
rych jest do wykonania mniejszy re­
mont
Pośrednicy 'mile widziani.
Zgłoszenia prosimy kierować do Ądm. 
Nieruchomości fy. H. Cegielski S. A., 
Górna Wilda 160.“ k«2

Ampssłki liO ccsn w rakla jenajskiego

słoiki 50so
) SBSSSEśUPjk^ ńa gaz lub prąd

kupi

R. BARGI&OWSKI 5. A.
Poznań, ul. Towarowa 22

Przedstawiciela na Poznań po- I 
szukuje. Zgłoszenia fu. Zdro­
wie, Biuro: Restauracja Przy­
stań, Szewska 1. 5583

1
Kowale potrzebni zaraz. Pła- ’ 
ca 15,— zł godz. Główna 40.

5575 -
 —

Gosposi poszukuje lekarka. 
Inf.: W. Garbary 36, m. 5,
1 do 2-giej. 5573

Samotny przytonie osobę do 
prac domowych. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5570.

Kwaliftkoweną, samodzielna, 
pomocnica domowa (tzw. go­
sposia), pierwszorzędnymi po­
leceniami, potrzebna zaraz 
miasteczko pod Krakowem. 
Przejazd zapewniony, zasługi 
wysokie, traktowanie juk naj­
lepsze. Zgłoszenia osobiste, 
bżlko między 19—20 godz. 
Wrocławska 31, m. 4. Amro- 
gowiczowa, właścicielka «Zie- 
lonej Apteki". 5561

Radiomonterzy, fachowe »Ut, 
oraz uczeń mogą się zgłosić 
w firmie „Eraka , Poznań, 
Wrocławska 30. 5558

CMoptce do posyłek
bny, „Emka", Poznań, Wro-
eUwA. 30. 3556
Murarze, stolarze .i robotnicy 
budowlani mogą się zgłosić. 
Poznań, Dolna Wilda 23/27. 
Łabacki, budowniczy. 5552

Krawacłarkl potrzebne. Sło­
wackiego 41, m. 15, Wejch- 
man. 5550

Umietące ssyć maszyną mogą 
sie ągtosić. Dąbrowskiego 3, 
skład 3549
Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych J potrzebna, Wa­
wrzyniaka 31, pi. 8. 5546

Potrzebna bieliżniarka w dom. 
Zgoda 16, m. 6. 5532

Malarzy, uczni, poszukuje — 
Wytwórnia Godeł i Liter, 
W. J. Głębocki, Ratajczaka 
nr 32. 5528

Pomocnik" krawiecki potoze- 
bnv. W. sarbary 48, m. 5.

5527

Spawaczy na aułogen i ciek 
tryczne przyjmie Fr. Radom 
eki, Dąbrowskiego 32. 562:

Kucharz lub kucharka do sto
łówki na 50 osób potrzebni. 
Oferty litb zgłoszenia osobi­
ście — Państwowy Monópol 
Spirytusowy — Reityfikacja 
Leszno W ikp, 5600

Poważna fabryka octu .poszn 
kuje octowniko, obeznanego 
ewt. rówpież z fabrykacją 
musztardy. Pilne zgłoszenia 
„Głos Wielkopolski" ur 5524.

5531

5794

Lekarskie

Dr Kazimierz Nejman 
specjalista chorób wrnu^Mw 
nych przyjmuje Wterzbięcie* 7 
godz. 15—17. Teł. 19-06. 4581

Nauka

elewa 25, m. 8.

Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 5K53

WrćcfUw! MHewska — ryt­
mika, plastyka. Informueje.- 
27 grudnia 16 (fotograf), godz. 
10 do 11-tej. 5539

Lekcje przygotowawcze do 
gimnazjum, gry fortepianowej. 
Siemiradzkiego 3, m. 4. 5742

Osobiste
Trwała,
Jeżycki,
Prasa.

Rynek
ożuik

5571

Ministerstwo Przemysłu 
Centrala Żelaza i Stali 
Skład Stali Szlachetnej

w Poznania
zawiadamia o objęciu składów

Biura sprzedaży 
Huty Pokój S. A„
które zostaną rozszerzone i przystosowane do 
obecnych potrzeb przemysłu, handlu i rzemiosła 
Nowe biura mieszczą się w Poznaniu przy nŁ

Walki Młodych (św. Marcin) nr ół, I ptr. 
Teł. nr 29-30, zamiejscowy 29-31. Adr. telegr.: 
Stal, Poznań.

Przedmiot handlu: Wszelkie stale szlachetne (stal 
szybkotnąca, narzędziowa, konstrukcyjna, 
maszynowa, resorowa, ciągniona, automatowa, 
na magnesy itp.). Wyroby stalowe w stanie 
surowym lub obrobionym. Narzędzia ze stali 
szlachetnej, metal twardy tnący. Wiertła do 
metali. Elektrody. Bednarka zimnowalcowana, 
rurki cienkościenne. 54

Taryfa opłat za przejazd
L Tramwaje

Opłata ra jednorazowy przejazd tramwajem . .
Opłato ulgowa* za praejazl tramwajem od ro»- 
poczęcia ruchu do godz. 8-mej rano arna ze 
przejazd powrotny w tym samym dnia , . . . 
Opłata ulgowa dla młodzieży do lat 14 oraz dla

5,58 zł
10,— zł 
90<- zł

zł
150,— zł

wojskowych b»s stopnia ofic«
4. Opłato »a bagaż łub za psa . i
5. Bilet miesięczny na Jedną linię
6. Bilet micalęcxny na dwie linie tramwajowe
7. Bilet miesięczny na sieć tramwajową . .
8. Bilet miesięczny ulgowy na sieć tramwajowi 

młodzieży szkół Średnich i studentów ,

IŁ Autobusy
1. Bflet jednorazowy  .................................... 2«— zl
2. Bilet ulgowy za przejazd do godz. 8-mej oraz za

przejazd powrotny.................................... ....
’3. Bilet ulgowy dla młodzieży szkolnej de lat M

i wojskowych bez stopnia oficerskiego .... 8#5® zł
4. Opłato za bagaż lub z* p*a...............................18,— zł

Taryfa wchodzi w życie z dniem L 9. 1945 r.
Poznańska Kolej Elektryczna S. A.

k 160

OGŁOSZE«f/l
przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Pilne zgłoszenia 
Wielkopolski*' nr 5523.

m

Nauczyciela przedmiotów han­
dlowych poszukują prywatne 
kursy. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 5657.

Stenotypistka obejmie 
dę na prowincji. OL 
^hełkopołski" nr 5586.

Głos

do posyłek może się 
zgłosić. Pals 
Miłacbowski, Żurawia 19/21.

5522

l dłuższa prak-7Ł defiWe-

11, Janowicz.

Malinowski, 
17, m. 7.

5520

Sło-
5511

Rnfclarki na prace wojskowe 
potrzebne. Zgłoszenia: Dom 
Sportowy, Walki Młodych 33.

5510

Sec do posyłek i łek- 
>r«cy może się zgłosić. 
Sportowy, Walki Mło­

dych 33. 5509

Osoby solidnej do dziecka 
P/s 1. poszukuję. Kossaka 12, 
su. 5. 5506

Ryflara do ryfiowanla wał­
ków młyńskich może się zgło­
sić. Młyn Motorowy Zdrie- 
chowa — Zdztechowa, pow. 
Gniezno. 5503

Apteka w Wolsztynie poszu­
kuje magistra(erkę) lub po- 
mocnika(cy) aptekarskiego.

5497

Rutynowana siła biurowa 
praktyką, biegle pisząca 
maszynie zaraz potrzebi 
Pisemne zgłoszenia wraz 
życiorysem do „Głosu Wiel­
kopolskiego" nr 5486.

Maszynistka inteligentna, 
wykształceniem średnim, po­
trzebna. Piotr Pieprzycki, ma­
szyny biurowe, Marcinkow­
skiego 26. 5476

Fryzjerka i uczennica lub u- 
czeń potrzebni. .Jackowskie­
go «. 5462

Służąca, uczciwa, starsza, go­
towaniem, na stałe. Dobre 
traktowanie. Nauczyciel Ma­
ciejak, Bojanowo Pozn. 5461

Gosposia bez prania. — Rze 
peckiego 7 a, «• 3. 5460

Szuka, p&tsady

Ogrodnik, długoletni kierow­
nik ogrodów handlowych woj. 
Warszawskie, 5 letnia szkoła 
ogrodnicza państwowa w Koź­
minie, 20 lat praktyki fa­
chowej specjalisto hodowli 
wczesnych warzyw i kwia­
tów pod szkłem w gruncie, 
przyjsnie stanowisko kierow­
nika lub samodzielnego ogrod­
nika. Oferty kierować Piotr 
Kaczmarek, Szamotuły, Dwor­
cowa 5. 5274

Kowal szofer, poeiadający do­
bre świadectwa, poszukuje 
posady od 15. 9. Oferty
„Par", Poznań, Ratajczaka 7, 
pod nr 66. 5350

Urzędnik gospod., lat 40, sa­
motny, poszukuje posady. 
Przyjmie również zajęcie po­
krewne. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5643.

Sflny chłopiec poszukuje pra­
ce, najęhętołej traktorzysty 
(Buldog-Lanc). Oferty „Głos 
Wielkopolski*' nr 5624.

Księgowa - bilansistka przyj­
mie pracę w godzinach po­
południowych lub w dom. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 5623.

Szyję garderobę damską szyb­
ko oraz wszelką reperację. 
Grottgera 10, m. 11. 5618

Technik dentystyczny, samo­
dzielny, operatywa, technika, 
przyjmie posadę zaraz, miej­
scowość obojętna. Względnie 
wydzierżawi gabinet. Spiesz­
ne oferty — warunki „Głos 
Wielkopolski" nr 5534.

Książkowa bd., doświadczona, 
poleca się pp. kupcom — 
przedsiębiorcom. Poznań.dra 
nr 41, m. 8. 5505

POLICHROMIA
zał. 1912 r.

Zakład ariysfycz. witrażów
i malarstwa kościelnego

wznowiła swoją działalność pod kierów.
arl. malarza H. Jackowskiego 
arL maląrza J. Ożmiaa ’ 
architekta Z. Derdy

Poznań, ul. Bukowska 11 at. b
War«ztaty^ttL_Góraa^7iłda^37^_^^^2^^^

WEŁNĘ (niepraną)
kupuje

CZESŁAW BIAŁECKI
Skąp wełny surowej, słomy lnianej i konopnej 

Poznań, Barsaałka Focha 4 m. 23 I ptr.
Teł. 6908 (Firma przedwojenna). SJ50

P A WI L O N '
Rynek Wiłdecki

Zuwiad&mtomy Szanowną KBeatelą, iż z dniem 1-go 
wrłdnlt 1945 koncertuje nowy zeapół ma tyczny pod

kupolouatm Suambełana.
dobrze zaopatrzony bufet

5739

Kokczyński i S-ka
Poznań nL Podgórna 8 — telefon 17-55

Kupuje 1 dostarcza artykuły 
techniczne, metale, narzędzia, pasy

Hs nowy rok szkolny!!!
poleca:

Podręczniki, artykuły piśmienne, artykuły 
szkolne om wszelkie pomoce naukowe.

Spółdzielnia Pomocy Szkolnych „O świata" 
uL Marsu. Focha 78. 5636

zawiadamiamy, że z dniem 1-go 
wrześniu koncertować będzie znany ze«pół pod fcie- 
rowulehreta ob. Jaaa Popiałkicwicra. Równocześnie 

w^^ehni, oroś znakomite

Kawiarnia i Restauracja

gmach Teatru Wielkiego
5810

RMatna wspMziafa
t» od&udowie &caiu

J
Motocykl, 106 oma DKW, w 
dobrym stanie, sprzedam. Sza­
marzewskiego 54, sa. Ł 5587

Sprzedaie
Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli Janiak, Rybaki 6., 

4144

Maszyna do liczenia Trium- 
phator Special. Składowa 11, 
na. 3 . 5692

Maszynę do szycia, cena 4000, 
w dóbryrta stanie. Pokrywka, 
Kręta 5, m. 17 a. 5690

Używaną szafę do rzeczy, ka­
napę sprzedam. Staszica 19, 
m. 10. 5641

Pianino. Siemiradzkiego 3, 
m. 4. - 5741

Maszyną do szycia, wpusz­
czaną, leżankę sprzedam. Zu- 
pańskiego 12, m. 15, 5632

Zegar stojący, antyk, brąz® 
pozłacana. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5630.

Komplet narzędzi weteryna­
ryjnych. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5628.

Kiosk — pawilon drewniany, 
łóżka, szafa, meble. Strusia 
nr 6, m. 7. 5615

Wózek dla chorego. Marsz. 
Focha 139, m. 6. 5612

Platforma na. gumach na 25 
centnarów. Czarnkowska 6, 
Ławica. 5509

Restauracja w centrum miasto 
z powodu wyjazdu natych­
miast do sorzedania. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5607.

Materiały bielskie, szewioty, 
czesanki i wszelkie dodatki 
krawieckie. Stefan Kwiritkie- 
w*cz, Półwiejska 35. 5605

dwórze.

Spraedaaa pwe eukierniczy.
Of. „Głos Wieikop." w 5667.

MO . 
miątkowa 3, m. 47.

DnH i różne materiały ple­
cowe oddam. Chełmońskiego 
nr 3, m. 6.

larsln, Sczanieckiej 3.

rzeczy, wozy, 
szopy sprzedam. Adres wska-•' mas

Seodolłt „Gerlacha", na 
sasy trzydziesto sekundowy — 
sprzedam. Wiadomość Kana­
łowa 7, m. f0.

stąpieniu* Rolna 21, m. X

Karbołfne 
ne, zielone,

sprzedam. Focha 119, m.

Futro męskie. Oferty fcena] 
„Głos Wielkopolski"* nr 5670.

Kaczorowski, Ostrówek 6.

Koń ciężki, 
chodowa.
Ks, Skorupki

Lodówka elekta.. 1200 Kto. 
czynna, sprzeda Zgoła, Masz- 
talarska 8, rzeźnictwo. 566(

Sekret arie, 
we większym przedsiębiorst 
wie lub instytucji. Miejsco­
wość Gdynia, Gdańsk, Sopo­
ty lub Szczecin. Oferty „Głos 
wielkopolski" nr 5474.

ka poszukuje zajęcia 
iszym

Jedwabie, wełenki na sukien
ki w wielkim wyborze. Ste­
fan Kwintkiewicz, Półwiejska 
nr 35. 5603
Wielka plaiforma, magiel ni 
sprzedaż. Krzyżowniki Osie
dle, ul. Lemborska 8. 5588

przyczepka samo-
Cieciura Walenty? 
ki 22. 5662

ru poleca Narożny, ogrodnic­
two, Poznań, aleja Ju 
wiańska 40 a.

Pa
5554

Prreret*. Kanr, fieadfowe
Smóldriego, Wawnymake 33. 
Prxrtm9ią zapiey aa pófroea- 
ny kurs handlowy i włecso- 
rew# kursy stenografii. 5656

Paroebs ban hipotek, natych­
miastowe przewłaszczenie, te­
ren miasto Poznania, okazyj­
nie na sprzedaż. Bliższe szcze­
góły# 27 Grudnia 15, Gertner.

5658

Elegancka szafka do radia i 
gramofonu oraz 4 krzesła ja­
dalne. Krauthoferis 35, m. 8 
(Łazarz). 5652

Motory no prąd smtoaoy, 15 
ps., 6 maszyna szewska,
rastienua, nowa. Chlebowa 26.

5650

Skrzypce. Szamarzewskiego 
nr 47, m. 4. 5649

Encyklopedia Trzaski, 5 te­
ntów. Adres wskaże „Głos

Pt« SeUro,. B,
■L 1. SS26

Seterld czarne, rasowe. Mo­
stowe 33, a. 9. 5595

Doa — o<r*4 — Hefiniec. 
Of. „Głos Wielkop." nr 5517.

Wózek ręczny,,koła gumowe, 
mocny. Skarbony*

5516

Stołowy, eypialoi*, Imebnte, 
nowoczesne, sten dobry, sprze­
dam. Reja 3, m. 3, 5514

Patria Spdlfta z ogr. odposr., 
Wały Zygra. Anglista 1, nał, 
1934, poleca- Idt zwykły, mi­
niowy, grafitowy w znanym 
dobrym,gatonko. 5136

Skład próżny na sprzedaż. — 
Kościelna 4, fryU®*. 5503

Okazja! Ramy do przenośnych 
piecy, drzwi belkowe do pie- 
cy kaflowych, rury. P‘«« ga­
zowy gotowania t pieczenia
3 palniki, piekarniki do piecy 
kuchennych, umywalnia, zlew, 
rower męski, mały aparat ki­
nowy. Siemiradzkiego 8, ra. 
16. 5502

Trumny w wielkim wyborze. 
Skład trumien Ig. Stąnko, Do­
minikańska 4. 5387

Rowerowe części. Kromczyń- 
ski. Walki Młodych 47, po­
dwórze, w pobliżu Kantaka.

4934

Piec gazowy piekarnikiem, 
biurko, dywan to wy. Dale-' 
ka 6, m. 3, Górczyn. 5547

do pisania i łicre- 
a Kochanowicz i Ska, 
hności 13. 4904

Urządzenie składowe, magiel, 
bilard. Lodowa 1, m. 2. 5536

Naturalne esencje, aromaty, 
ekstrakty owocowe do Kmo- 
niad, sok ów, lodów, budyni, 
cukierków, ciast, wódek i li­
kierów w niedoścignionej ja­
kości poleca St. Gulczyński, 
Wytwórnia esencyk. o 

‘ ” ’ * Wóż-wych, Poznań, ul. ożna 13.

Najlepsze esencje do Kroo- 
niad, lodów, cukierków, ciast; 
wódek i. likierów, barwniki 
nieszkodliwe dostarcza Doma­
galski i S-fca, Fabryka escncvj 
owocowych, Poznań, Garncar­
ska 8. Teł. 24-69. 5185

Maszyny do pieanta, Kczeaaa, 
powielania, Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13. 4904

Maszyna do pisania „Uoder- 
wood • oraz duży ki Km. Ró­
żana 4a m. 19.

Ceatryb=£a 
Młodych 63 bu 5.

4743

Wołki
4696

Wlelonczelę tanio eprzednm. 
Grobla 6 m. 26 (Hłrsch). 5220

Aparat radiowy 4 lampy, Phi­
lipsa, prąd zmienijy na sakso­
fon „alt". Oferty „Głos Wiel- 
kopolski" nr 5389.

Pastę do obuwia znanej wy­
borowej f jakości po oeaeck 
konkurencyjnych poleca Wv- 
t wórni a Chemiczna „Kobra‘‘, 
Pomad, Dąbrowskiego 83/85. 
T«4. 24-55. 5969

Wytwórnia *xnarovradeł — A. 
Osiński, Kolejowa 46 m. 24, 
poleca sznurowadła po hur­
towej <r L«. 4^84

oaraty , _w_ ____
wy najtaniej Radiomechanika, 
Poznań Wałki Młodych 25.

3164

Hurtownia dewocfoaaK! 
ca książki do nabożi 
różańce, łańcuszki, m« 
figury św. różnej wb 
oraz galanterię, zebr 
sztuczną biżuterie. 
Janda, Poznań, W.ełks 
teł. 1480 - dawniej W<

f
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IU). rowerowego, ,------
to wen ej iekoścł, kilkaset tub 
KarwowsuiegB 1» “• 5194

Oliwę do rowerów, maszyn do 
szycia i centryfug, w butel­
kach poleca Wytwórnia Che­
miczna ,,KOBRA”. Poznań, 
Dąbrowskiego 53/85. Telefon 
24-55. 5070

5-lzbowa mieszkanie oddam
ca remont. Wiadomość: Spo­
kojna 27, m. 12. 5671

Hurt — Detal. Galanterii — 
Dewocjonalia poleca Sieradz­
ki Synowie* Poznań, Pod­
górna 10. 5338

Treciny oraz wióry heblar- 
kowe •. obżynki poleca Tar­
tak, Raczyaskioh 5/8. 5353

Maszyna do pisania Reming­
ton, radio Philipsa, zmienny. 
Szczepański. Jeżycka 30. 5491

Kozę dojną sprzedam. — Za 
Bramką 6. 5490

M««zrny Singeru, szewska i 
damska, waga dla niemowląt, 
Zegar stołowy. Niegolewskich 
nr 7. m. 9. 5488

Sprzedam dywany, pomosty, 
dywaniki, roiosy, story i obla­
mowania. adamaszkowe do 
okien. Mickiewicza 7, m. 7.

5484
CsntryMS > r3per«i« wyko-
ruje Warsztat tokarsko-mc- 
chanicznv, Jakuba Wujka 10.

5483

Aparat elektryczny do spa­
wania sprzedani. Piotr Pie­
przy cki. Marcinkowskiego 26.

5475

Maszyna do szycia, dywan, 
zegar, porcelana. Mostowa 4,
а. 2. 5473

Parcelę Ławica, 1500 nss, sprze­
dam Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5471.

Parcelę Wilda, żelazko ełektr. 
sprzedam. Kosińskiego 36, tn. 
21, od godz. 18. 5465

Pisnlno sprzedam F-my Wei- 
dig-Jesa. Strumykowa 5, m.
б, cd godz. 13 do 15-tej. 4571

Futra do reparacji, faaono- 
w&uia przyjmuje, ponownie 
otwarta i znana' z sumienno­
ści pracownia kuśnierska Do­
browolskiego, Marcina 76.

5576

Atramenty „Tor”. Fabryka 
atramentów i art. biurowych, 
Poznań, Leszczyńskiego 11, 
poleca atramenty, art. biuro­
we i szkolne. 5499

Najtańsze kwaycakł do zapal­
niczek w różnych gatunkach 
poleca L. Wiśniewski, ul. Dą­
browskiego' 56, m. 7. 5496

Dwa młode konie, uprząż, po- 
wózke. Graniczna 7, m. 11.

5608

Szafy, bierka, stoły nowa o- 
raz meble używane. Chlebo­
wa 26. 5651

Akordloa 80 basowy z regi­
strem okazyjnie. Dolna Wil­
da 36, m. 6. 5537

Wagi — wagi uchylne — od­
ważniki pojedyncze i komple­
tu. Figiński, Fredry 1. Tele­
fon 25-55. 5422

Centryfug?, 15# L korzystnie. 
Karwowskiego 1, m. 3. 5193

Kupna

Kanie no rzeź kupuje stale.
Rzeźnictwo Końskie W. Zgo­
ła, Maształarska 8. Tel. 30-20.

4423

Narzędzia lekarskie, opatrun­
ki, artykuły gumowe kupuje 
Centrala Sanitarna, Aleje Mar­
cinkowskiego 19, I ptr. 5247

Kuplę maszyny trykotarskie
m swetry, pończochy. Oferty 
„Głos Wielkopolski" ar 5501.

Fntro męskie, damskie kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr £004.

Bielskie materiały, podszewki, 
zakup — sprzedaż, Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 5204

Maszynki.) urządzenia do na­
wijania cewek transformato­
rów, sztance mechaniczne i 
ręczne oraz wszelkie apara­
ty pomiarowe i urządzenia 
dla produkcji radiotechnicznej 
kupi poważna fabryka. Oferty 

•,,Gios Wielkopolski” nr 5734.

Domek, ewtl. uszkodzony, 
parcelą kupię. Oferty „Głos 
wielkopolski" nr 5817.

Kilka plombownie w dobrym 
etanie na ołów kupi Społem, 
Chełmońskiego 1. k 156

lo kuchnię i jadalnię Of 
>s Wielkopolski" nr 5699,

Kupię zasłony lub portiery 
na 4 okna i szafę do rzeczy

V Walki Młodych 33, m. 5, 
godz. 4 do 6 po poł. 5673

Książki z zakresu ceramiki 
i cegieJnictwa we wszystkich 
językach, zakupimy. 3 Maja 5, 
tel. 17-90. 5664

Ołówki, stalówki, artykuły 
papiernicze, szkolne, maszy­
nę do pisania, liczenia, skrzy­
nie kupuje „Tur”, Leszczyń­
skiego 11. 5498

Wanilinę, olejki cukiernicze 
kupuje stale Strójwąz, Kra­
ków, Kapucyńska1 3, Warsza­
wa, Hoża 57 . 5695

Skórę na drewniaki kupię. 
Of. „Głoa Wielkop." nr 5610.

Kuplę wagon wapna, 300 etr. 
loco stacja kol. Chocicza. 
Proszę o oferty wraz ceną. 
A. Wilczyński, Nowcmiasto, 
poar. Jarocin. 5687

Platery weseflrie*© rodzaju 1
kupuję oraz przyjmuję w ko- , 
aw. Jasna 2. m. 1 (duwn. i 
Fa ,*Plateron T od 14 do 18. I

5647 i

Kupimy 75 m3 drzewa budo- 
wlsnego — również z roz- i 
biórki — Hoiendersko-Polskie ! 
Przedsiębiorstwo Budowlane, * 
Bukowska 49 51. teł. 72-67, j 
lub Poznańska 46'48. 5634

Wosk wszelkiego rodzaju ku­
puję. Kosińskiego 8, m. 8,
12 do 14-tej. 5621

Sprzedam kozę dojną. Wiel­
kie Garbary 1|, m. 2. 5613

Potrzebne 2 auta ciężarowe 
po 4 tony, 1 auto osobowe 
w dobrym stanie. Oferty, pro­
pozycje nadsyłać Paustwowy 
Monopol Spirytusowy, Rekty­
fikacja Leszno Wlkp. 5696

Gryzy, narzędzia do obróbki 
drzewa, pasy, kupię. Tartak 
Poznań, Raczyńskich 5/3.

5602

Maszyno księgującą „Merce­
des", „Continental", „Dalton- ! 
Moltiplea", motorki do ma- ! 
szyn biurowych. PiotT Pie- 
przycki, Poznań, Marcinków- ' 
ski eg o 26. 5601

Motocykl, 124, w dobrym sta­
nie, kupię, na chodzie, Mar­
ka obojętna. Oferty kierować 
„Głos Wielkopolski" ur 5594.

Taczki — większą floóć kupi 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
3udowlane, Spółdzielnia z od- 
sow. udziałami. Se w. Mę­
żyńskiego 26/27. " 5593

Sarov7iąc podkładowy (pol- 
rier), Hej do wulkanizacji na 
gorąco, w każdej ilości za­
kupują Zakłady Wulkaniza­
cyjne i nrotektorowcia Opon 
„Ogehet", Poznań-Wschód, ul. 
Rzeczpa 1/5. 5585

Fotoaparat na Misze 13X18 
jub 10,X15, drewniany. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5581. i

Radioaparaty oraz wszelki 
sprzęt radiowy, elektro-tech- 
niczny, rowery. Instrumenty 
muzyczne, maszyny do szy­
cia i pisania, kupuje Firma 1 
Emka, Poznań, wrocławska 
30. 5557

Syplalkę jasną, kanapki, sto­
liki, krzesła, kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5545.

Tapczan w dobrym stanie ku­
pię. Restauracja, Wyspiań­
skiego 10. 5543

Gehinet dentystyczny kapię 
względnie wydzierżawię. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 5535.

Elektryczny aparat do pale­
nia kawy kupię. Plac Wol­
ności 11 (skład), Janowicz.

5519

PŁstiorsaę, możliwie na ko­
łach gumowych, no5no5ć ca
30 cetn., kupi Domagalski 
i Ska, Garncarska 8. -5500

Dzieła sztuki, wyroby arty­
styczne, rzadkie okazy, an­
tyczne oraz wykwintne przed­
mioty wszelkiego rodzaju ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski" ar 5494.

Aparat do parzenia kawy 
„Ekspres*” kupię. Of. „Głos 
Wielkopolską" nr 5493.

Fotela i taborety salonowe, 
witrynę, dywan, kilim, po­
most, lampę biurkową i sto­
jącą, firany, story, portiery, 
kuoię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5492.

Motorek benzynowy (6 koni) 
sprzedam. Wierzbięcice 32, 
,m. 7. 5487.

Kupie wytwornicę na acety­
len, tokarkę i frezarkę do 
metalu. Zgłoszenia Nowak, 
nl. Podgórna 13. 5485

Stoliki pod maszynę do pisa­
nia, szafę żsltrzjową z szu­
fladami kupie. Picprzycki, ma­
szyny biurowe, Marcinkow­
skiego 26. 5477

Owi aa — siano, większe ilo­
ści kupi Kousuiu. Różana 19.

5478

Opony całe, przecięte, dętki 
rowerowe wszelkich rozmia­
rów. Karwowskiego 1, m. 3.

5469

Baraku mieszkalnego, desek 
na płot poszukuję. Wierzfcie- 
cice 44, m. 3. 5463

Dubeltówkę i flower, przy- 
bory myśliwskie, ładunki śru­
towe kupię. Ofertr „Głos 
Wielkopolski" nr 5529.

Zamiana

Zamienię 2*A pokoju, kom­
fort z łazienką, na 2 pokoje 
i kuchnię w śródmieściu. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 5468.

Zamienię rower męski na 
damski w dobrym stanie. Ko­
sińskiego 26, m. 21, od go­
dziny 18. 5466

Wolne lokale

Pokój umeblowany, tylko dla 
samotnego pana na wyższym 
stanowisku. Of. „Głos Wiel­
kopolski" nr 5740.

Pokoje na biuro. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5565.

Odstąpię pokój umeblowany 
z osobnym wejściem, śród­
mieście. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 5655.

Szuka lokalu

„Bratnia Pomoc’* Stowarzy­
szenie Studentek i Studentów 
Akademii Handlowej w Poz­
naniu poszukuje pomieszczeń 
dla swoich członków. Uprasza 
się zainteresowane osoby o 
pisemne lub ustne zgłaszanie 
wolnych pokoi z podaniem wa­
runków do Zarządu Bratniej 
Pomocy SSS. AH., Poznań, 
Wały Żygmunta Starego 2l3, 
pokój nr 84 od godz. 12—14.

5218

Mieszkania dwupokojowęgo 
kuchnią. Zapłacę dwuletni 
czynsz. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5691.

Pokoju umeblowanego szuka 
samotna — bardzo dobrze za­
płaci* Oferty ..Głos Wielko­
polski" nr 5703.

Państwowe Zakłady Samo­
chodowe, Strumykowa 12, po­
szukują natvchmii»t koestrnk- 

-mechaaików oraz kre- 
5580

Lokalu na stolarnię, Łazarz, 
Wilda, śródmieście, poszuku­
ję. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 547U.

Mutra aztrki fotograficznej 
ofiaruje swoje uprawnienie 
temu, kto posiada lokal na 
zakład fotograficzny. Waru­
nek: spółka. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5504.

Poszukuję 1—2 pokoi dobrze 
umeblowanych. Cena obojęt­
na. Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 5541.

Poszukuję lokalu na drogerję 
przy ruchliwej ulicy. Remont 
przeprowadzę na własny koezt. 
OL „Głoa Wielkop." nr 5563.

Poszukuję zaraz pokoju ume­
blowanego dla 2—3 osób. 
Śródmieście. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5566.

Lekarz poszukuje 2—3 pokoi 
odpowiednich na praktykę, 
ewtl. sublokator. Zgłoszenia: 
Dr Kalinowski, Reya 3. 5568

Loko! na skład wyn&fmę w 
śródmieściu. Dam odstępne 
względnie zwrócę koszty re­
montu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5578.

Lokalu na cichy przemysł w 
ruchliwym punkcie, śródmie­
ście, Jeżyce, poszukuje. Off 
„Głos Wielkopolski" nr 5590.

Składu lab lokalu na cichy 
przemysł poszukuję. Zwrot re­
montu lub remont przepro­
wadzę. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5591.

Kcplę skład w ruchliwym 
punkcie. Jeżyce, śródmieście, 
z urządzeniem lub bez. Of. 
,x,Głos Wielkopolski" ar 5592.

Zfuhflem kartę rejestracyjną . Spia zapowiedzi nr 111/1945. 
nr 620 na nazwisko Nowicki , Zapowiedź. Podaje atę do o- 
Bolesław, R. K. U. Szarao-. gólnej wiadomości, że 1. ro- 
tuły. 5559’ botnik rolny Idzi Szczukiecki.

nieżonaty, zamieszkały w 
Włościejewicach nr 12, ob-Zgubiona dokumenty na na- j 

zwisko Feliks Jaremba, ur. ! 
23. 5. 1910. Zwrot wynagro- j 
dzę. Półwiejska 23, m. 25. • 

5589

Skradzione dokumenty «-a» 
zezwolenie na wytwórnię po«t 1 
i froterów na nazwisko Aa- , 
toni Jarzembski, ur. 5. 6.
1900, unieważniam. 55®8

27 sierpnia skradziono port- ! 
fel, dowody osobiste i woj­
skową kzrtę rejestracyjną. 
Kracra Jan. Szamarzewskie­
go 10. m. 12. 5640

Dokumenty osobiste na aa 
zwisko Stanisław Witkowski 
zginęły. Zwrot wynagrodzę, i 
Junikowo, Grunwaldzka 75. 1

5659 j

Dokument koncesyjny na wy­
szynk wódek, wydany na na ; 
zwisko Michała Jankowiaka j 
z Kołaczkowa, pow. Wrze- j 
śni% unieważni sra. 5661 !

UniewRŻnlam zagubione ze- '
świadczenie rejestracji, wy- i 
dane przez R. K. U. Poznań- i 
Powiat, Marian Bromberrk, 1 
Czepory, pow. Poznań. 5669

Skradzione dokamenty na na- j 
zwisko Stanisława Migdałyk ! 
unieważniam. Zwrot wynagro- , 
dzę. Rynek Śródecki 9, m. 3.

s?oo;

Poszitkjiwania

PoszłAnję Józefa Paraflano- 
wicse z Wilna. Kto by wie­
dział o bliższym jego adre­
sie, proszę powiadomić ro­
dzinę Kuliłowicz Wacława, j 
Ziekraa Góra, poste restante, i 

52181 |

Oświęeimiacy z 1941/42 rokuf j 
Ktokolwiek przebywał Oświę- , 
cios x Franciszkiem HrzeWcs- 
kśom, nr 9481 Blok 20, pro- i 
ezony o podanie jakiejkolwiek ' 
wiadomości. Mgr Cecylia Hrze- ! 
biczkowa, Kraków, ul. Wro- ! 
cfawska 5 a, m. 9. 5507’

Kto może udzielić informacji i 
o Władysław-e Włochu, łat i 
20, przebywającym ostatnio j 
w obozie koncentracyjnym i 
Mauthausen, blok 15, izba B. { 
P.—77253? Teofil Włoch, Sie­
raków, Chrobrego 17, pow. 
Międzychód. 5614

Kto może udzielić informacji 
o Janinie Brychcównie, wy­
wiezionej na pracę do miej­
scowości Krelensen (Góry 
Harzu), Wiadomości kierować 
Piotr Brychcy, Wolsztyn, ul. 
Lipowa 29, 5675

Kurowie, powiat Wieluń i te­
goż małżonki Elżbiety Szczu- 
k iecki ej z domu Konieczna, 
zamieszkałej w Kurowie, po­
wiat Wieluń; ’ 2. robotnica 
rolna Agnieszka Idkowiak, 
niezamężna, zamieszkała w 
Włościejewicach nr 12. ob­
wód Książ Wlkp., pow. śrem- 
ski, córka zmarłego robotni­
ka rolnego Franciszka Idko- 
wiaka, i tegoż zmarłej spi­
że nk: Agnieszki Idkowiak z 
domu Langner, oboie ostatnio 
zamieszkałych w Włościeje-

zastępstwie: Banaszyńska.
5705

gótnej wiadomo:'ci, że 1. ślu-

znanżu, ul. Umińskiego 19/10, 
poprzednio w Putbus na Ru- 
gii (Niemcy), syn górnika 
Stanisława Wolnrczyka, zmar­
łego w Moers i tegoż mał­
żonki Stanisławy z domu Re­
bek, zamieszkałej w Pozna­
niu; 2. Aniela Bernhardini. 
z domu Majchrzak, wdowa, 
bez zawodu, zamieszkała w 
Poznaniu, czaso**o w Kroto- 
zaynie, Rvnek 32,

■ława

Róine

mana i Stauiaławy z d. Scha- 
de, wyznania rzym.-kat., za­
mieszkałej w Rawiczu, wpi­
sanej do IV grupy niemieckiej 
listy narodowej; 13. Jarczew- 
skiej Hildegardy z d. Majew-

Jadwiga, L Pohl Klara.
6 Bartlonńejczak Brunc 
7. Bartlomiejczak Jadwiga — 
wszyscy zamieszkali w cfcasie 
wpisania do niemieckiej list> 
narodowej i w dniu 1. l.*1945 . „
i obecnie w Śmiglu, pow. Ko- i skiej, urodź. 21. 10. 1906 
ścian; 8. Schirmer Gertruda w Tczewie^ córki Józefa 
9. Schirmer Weronika, 10.

____  ____ ___  . Majchrze . uiu Lll...u „ ,
ka, zamieszkałego w Gnieźnie i gkfca, oow. Kościan, 22. Petach 
i tegoż małżonki Stanisławy Elza, ‘zamieszkała w czasie
z domu Konicczyńska, zmar­
łej i ostatnio- zamieszkałej w 

| Witkowie, pragną zawramć

szynie, Zarządzie Miejskim 
w Poznaniu oraz w czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski"

stwie: Patrias.
zastęp-

5672

Urząd Stann Cywilnego w 
Ryczywole. Nr zap. 92. — 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ko­
wal Stanisław Ciesielski, za­
mieszkały w Sierakówku, po­
wiatu obornickiego, syn mi­
strza kowalskiego Franciszka 
Ciesielskiego i tegoż małżon­
ki zmarłej Klementyny z do­
mu Baranowska, zamieszka­
łego w Sierakówku; 2. Dyo- 
nisa .Adamska, zamieszkała

’ w Sierakówku, powiatu obor­
nickiego. córka rolnika Zyg­
munta Adamskiego i tegoż 
małżonki Leontyny z domu 
Brusiłowiez, chcą zawrzeć 
związek małżeński, Obwiesz- 
czeńie zapowiedzi winno na­
stąpić w Ryczywole i ogło- 

j szenie w gazecie („Głos Wiel- 
. ko polski"). Ewtl. sprzeciwy 
’ należy zgłosić w tutejszym 

Urzędzie Stanu Cywilnego,

Administrator majątku pod­
miejskiego poszukuje 2 pokoi 
z kuchnią od zaraz przy uli­
cach: Zbąszyńskiej, Wolsziyń- 
skiej, Grodziskiej lub Przy­
byszewskiego. Konieczny re­
mont przeprowadzę. Czynsz, 
względnie odstępne zapłacę 
gotówką lub naturaliami — 
Sprawa' pilna. Oferty kiero­
wać „Głos Wielkop.’ nr 5595.

Przyjmuję zlecenia budowy 
kominów fabrycznych, prosto­
wania i obręczowania ich, 
oraz wszelkie reparacje w 
tym zakręcie. Ceny przystę­
pne. Franciszek Kamiński, Ka- 
isz, ul. Poznańska 24 m. 2.

k 71

Składa. pokoju ca parterze 
lub I piętrze przy ruchliwej 
ulicy poszukuję. Bardzo do­
brze zapłacę. Pośrednicy po - 
żądani. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 5620.

Ssskam 2 pokoi z kuchnią. 
Zwrot remontu. Długa 5 — 
drogeria, 5622

Poszukuję pokoju wygodami. 
Pośrednicy pożądani. Focha 
ar 29. m. 22. 5638

3—4 pokojowy lokal do re­
montu poszukiwany. 3 maja 5, 
teł. 17-90 . 5665

Lokal pusty wzgl. sklep ko­
lonialny poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 5668,

Dzierżawy

Do wynajęcia sklep centrum 
Gniezna. Wiadomość: Poznań, 
Fredry 6, zegarmistrz. 5521

Plac, 1700 rae, ulica Asnyka, 
z nadwerężonymi budynkami, 
do wynajęcia. Słowackiego 34, 
m. 8. 5480

Wydzierżawię plac przy ul
Marsz. Focha na garaże, skład 
węgla lub drzewa. Zgłoszenia 
od 13 do 15 ul. 27 Grudnia 
11, m. 7. 5482

Dzierżawy domku małego 
ogród, zabudowania, okolica 
Pozninla,/ korzystny dojazd 
kolejowy, szuka lekarz na 
dłuższy czas. Ofert* „Głos 
Wielkopolski" nr 5551.

Zgraby

2 pokoje kuchnią — Winiary 
przy tramwaju — zwrot re­
montu. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" w 5702.

Janusz, mistrz fnrzjerski dam- Rvcźvwół, dnia 24 8. 1945 r. 
ski zawiadamia Szanowne Pa- w z. (podpis nieczytelny). 5617 
nie o otwarcia salonu fry- I
zjerskiego — Poznań, Górna 
Wilda 25: Farbowanie wło­
sów, trwała — wodna ondu­
lacja?** 5698

Sierotę przyjmę na własne, 
dziewczę od 7 do 11 lat z 
porządnej rodziny. Poznań- 
Ławica, ul. Chodzieska 6

k suteryna. Z 5464

Wnfostó pis ze biuro „Wita", 
Poznaś-Górcsryn, Zgoda 24.

5489

Przewozy jednorazowe do 80 
centnarów. Szewska 11, m. 9.

5495

Smaczne zdrowe obiady do­
mowe — a 35 zł. Półwiejska 
29, m. 7, od !2 do 15«/s.

5518

Mam konia, platformę na gu­
mach, poszukuję spólnika do 
założenia przedsiębiorstwa 
przewozowego. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5564.

Homeopata Leon Kuczkowski 
wrócił. Mieszka: Wielkie Gar- 
bary 54, m. 22, tylny dom, 
II piętro. 5569

Dokumenty osobiste, zniżka 
kolejowa na nazwisko Marta 
Ławniczak zginęły. Zwrot wy­
nagrodzę. Patr. Jackowskie­
go 36, m. 4. 5512

Uczciwemu znalazcy papierów 
wojskowych na nazwisko Leo­
na Szymańskiego zwrot wy­
nagrodzę. Poznań, Górki 16, 
m. 4. 5538

Unieważniam skradzione wszy­
stkie dokumenty na nazwisko 
Edmund Kowalski. Szamarzew­
skiego 53, m. 2. 5544

Unieważniam zagubione za­
świadczenie rejestracyjne, wy­
dane przez R. K. U. Poznań 
nr 5456 Śrem na nazwisko 
Jan Staszewski. 5560

_______  _________. Almy z d. Brodnicka, wyzna-
Kraaze Teodor, 11. Krauze pflia rzym.-kat., zamieszkałej w 
Hildegard, 12. Krauze Maria
— wszyscy zamieszkali w 
czasie wpisania do niemieckiej 
listy narodowej i w dniu 
1. 1. 1913 i obecnie w Bojano­
wie Starym, pow. Kościan;
13. Bcisert Wiktoria, 14. Rau- 
chut Hilda — obie zamieszka­
łe w czasie wpisania do nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 1945 i obecnie w 
Sierpowie, pow. Kościan; 15.
Pieprzyk Gizela, 16. Pieprzyk 
Eugenia — obie zamieszkałe 
w czasie wpisania do nie­
mieckiej listy narodowej i w 
dniu 1. 1. 1945 w Śmiglu, a 
obecnie w Sierpowi*, pow.
Kościan; 17. Pieprzyk Ella, 
zamieszkała w czasie wpisa­
nia do niemieckiej listy na­
rodowej i obecnie w Sierpo- 
wie, pcw. Kościan, zaś w da.
1, 1. 1945 w Śmiglu, pow. Ko­
ścian; 18. Pieprzyk Jan, za­
mieszkały w czasie wpisania 
do niemieckiej listy narodo­
wej y w dniu 1. i. 1945 w 
Wielichowie, pow. Kościan, 
zaś obecnie w Sierakowie, 
pow. Kościan; 19. Jakubow­
ska Emilia, zamieszkała w 
czasie wpisania do niemiec­
kiej listy narodowej i w dniu 
1. 1. 1945 jak i obecnie w 
PrzySiece Starej, pow. Ko­
ścian, 20. Andrzejewska An­
na, zamieszkała w czasie wpi­
sania do niemieckiej listy na­
rodowej i w dniu 1. 1. 1945 
i obecnie w Robaczynie, pow.
Kościan, 21. Schacht Matylda, 
zamieszkałe w czasie wpisa­
nia do niemieckiej listy na­
rodowej w Łodzi, ul. Za­
wadzka 16, a w dniu 1.1. 1945 

obecnie w Wilkowie Pol-

wpisania do niemieckiej listy 
narodowej w Łodzi* następnie 
w dniu 1. 1. 1945 w Ujeździć, 
pow. Kośeiaa, a obecnie w 
Nacławiu, pow. Kościan. — 
Wzywa się wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej 
działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiego, 
aby o tym doniosły natych­
miast Sądowi Grodzkiemu w 
Śmiglu. Śmigiel, dnia 27-go 
sierpnia 1945 r. Sąd Grodzki 
w Śmiglu. , k 157

Spis zapowiedzi iw 147. — 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ka­
waler Wacław Gasik, rolnik, 
zamieszkały w Kamieniu-Ko- 
towym, powiut Lipno, syn 
zmarłego cieśli Wawrzyńca 
Gasika i jego zmarłej żony 
Natalii Gasik z domu Aga- 
cińska, ostatnio zamieszka- ' 
łych w Kamieniu-Kotowym, 
powiaty Lipno; 2. panna Jo­
anna Nowicka, robotnica, za­
mieszkała w Siernikach, po­
wiat Wągrowiec, córka ro­
botnika Antoniego Nowickie­
go i jego żony Antoniny No­
wickiej z domu Urban, za­
mieszkałych w Siernikach, 
powiat Wągrowiec — chca 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi 
winno nastąpić w Zarządzie 
Gminnym Wągrowiec - Połu­
dnie, Tłuchowo oraz w gro­
madach Kamicń-Kotowy, Sier- 
niki i w czasopiśmie „Głos 
Wielkopolski". Wągrowiec, 
dnia 24 sierpnia 1945 roku. 
Urzędnik stanu cywilnego (w 
zast.) — Seyda. 5579

Bezdzietne małżeństwo przyi-^ 
mą na własne dziewczę, naj­
chętniej sierotę. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 5577.

Przepowiadam z kart, foto 
grafii. Półwiejska 16, m. 46.

5642

Janusz. Tfwała. wodna, far 
bowanie. Górńa Wilda 25.

5697

Zapowiedzi

Urząd Stanu Cywilnego 
Laskach, powiat kępińrki. — 
Spis zapowiedzi nr 134/45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. p. 
Naumuk Feliks, rolnik, stanu 
wolnego, zamieszkały w Bor- 
ku-Laski, poprzednio w Sko- 
roazowie, syn zmarłego rol­
nika Jana Naumuka i tegoż 
małżonki Marii z domu Sze- 
minko; 2. p. Kosmala Monika, 
bez zawodu, stanu wolnego, 
zamieszkała w Borku-Laski, 
poprzednio w Skoroszowie 
córka robotnika Wincentego 
Kosmali i tegoż małżonki Ja 
dwigi z demu Belka, chcą 
zawrzeć związek małżeński 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządzie 
Gminnym w Laskach i Rych­
talu. Laski, dnia 11 sierpnia 
1945. Urzędnik Stanu Cywil­
nego. Podpis nieczytelny.

kl51

Spis zapowiedzi Nr 121/1945. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. cie­
śla Jan Matuszkiewicz, nie­
żonaty, zamieszkały w Śre­
mie, ulr- Mickiewicza nr 70, 
poprzednio w Wisau (Niemcy), 
syn robotnika Jana Matusz­
kiewicza i jego żony Kata­
rzyny urodź. Mikołajczak, za­
mieszkałych w Śremie; 2. bez 
zawodu Stanisława Toma­
szewska, niezamężna, zamie­
szkała w Śremie, uł. Klasz­
torna nr 15, córka handlarza 
Stanisława Tomaszewskiego, 
zmarłego, i ostatnio zamie­
szkałego Śremie i jego
żony Sta;;i.Jawy urodź. Ku­
biak,'zsn ar lej, i ostatnio za­
mieszkałej w Bydgoszczy — 
chcą zawrzeć związek mał­
żeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Za­
rządzie Miejskim w Śremie 
oraz jednorazowo w gazecie 
„Głos Wielkopolski" w Po­
znaniu. Śrem, dnia 28 sierpnia 
1945 r. Urzędnik stanu cywil 
nego (w żart.) — Jendrzej 
czak. 5472

Urzędowe

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Śmiglu podaje do wiadomości 
publicznej, że następujące o- 
soby wpisane do niemieckiej 
listy narodowej, złożyły wnio­
ski o rehabilitację; 1. Pielu­
cha Wacław, 2. Gellert Hul- 
da, 3. Kunze Olga, 4. Rolle

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 
Rawiczu podaje do wiadomo­
ści publicznej, ie na podsta­
wie ort. 13 ustawy z dnia 
6 maja 1945 r. (Dz. U. R. P. 
nr 17, poz. 96) wszczęto po­
stępowanie rehabilitacyjne na 
wniosek: 1. Franciszki Bart­
kowiak z d. Neutnann, urodź, 
dnia 25. 111. 1877 r. w Wielkie 
Słońce, pcw. Tczów (Pomo­
rze), córki Jana i Rozalii z d. 
Aays, wyznania rzym.-kat., 
bez zawodu, zamieszkałej w 
Rawiczu, ul. żwirki i Wigury 
nr 39, wpisanej do KI grupy 
niemieckiej listy narodowej; 
2. Marty Żiramer z d. Kraw­
czuk, urodź, dnia 14. 9. 1888 
r. w Betkowie, pow. Szubin, 
córki Józefa i Antoniny z d. 
Bystrej, wyznania rzym.-kat., 
bez zawodu, zamieszkałej w 
Rawiczu, ul. Ogrodowa nr 9, 
wpisanej do l¥ grupy nie­
mieckiej iisiy narodowej; 3. 
Fricdy Jonas, urodź, dnia 
20. 12. 1919 r. w Miejskiej 
Górce, pow. Rawicz, córki 
Ottona i Anny z d. Ltpnold, 
zamieszkałej w Konarach nr 
26, pow. Rawiez, wpisanej do
II grupy niemieckiej listy na­
rodowej; ' 4. Apolonii Pelagii 
Menge z d. Dolata, urodź. 3n.
8. 3. 1883 r. w Niemarzynie, 
pow. Rawicz, córki Piotra i 
Elżbiety z d. Mosiek, wyzna­
nia rźym.-kat., zamieszkałej 
w Rawiczu, uł. Ratuszowa nr 
11, wpisanej do III grupy nie­
mieckiej listy narodowej; 5.

ro” Grandke Teodora, urodź, dn.
9. 11. 1880 r. w Miłosławiu, 
pow. Września, syn Józefa i 
Marii z d. Wronowicz,. wyleń, 
rzym.-kat., z zawodu handlarz, 
zamieszkałego w Rawiczu, uł. 
Ratuszowa nr 6, wpisanego do 
IV grup^ niemieckiej listy 
narodowe,; 6. Łucji Maroert 
z d. Wegnerowicz, urodź, dn. 
22. 11. 1900 r. w Miejskiej 
Górce, pow. Rawicz, córki 
Władysława i Marcjanny z d. 
Adamowicz, wyznania rzym.- 
kat., zamieszkałej w Miej­
skiej Górce, Pow- R«wicz 
wpisanej do III grupy nie­
mieckiej listy narodowej; 7. 
Marpert Heleny, urodź, dnia 
30. 3. 1923 r. w Miejskiej 
Górce, pow. Rawicz, córki 
Karola i Łucji z d. Wegnero­
wicz, wyznania rzym.-kat., 
zamieszkałej w Miejskiej Gór­
ce, pow. Rawicz, wpisanej do
III grupy niemieckiej listy na­
rodowej; 8. Henryka Janko- 
wiaka, urodź, dn. 21. 2. 1923 
r. w Rawiczu, syna Józefa i 
Klary z d. Russ, wyznania 
rzym.-kat., zamieszkałego w 
Rawiczu, ul. Średnia nr 6, 
wpisanego do III grupy nie­
mieckiej listy narodowej; 9. 
Józefa Jankowiaka, urodź, dn. 
9. 3. 1894 r. w Kałwach, pow. 
Grodzisk, syna Marcina i Jó­
zefy z d. Sarnecka, wyznania 
rzym.-kat., zamieszkałego w 
Rawiczu, ul. Średnia nr 6, 
wpisanego do IV grapy nie­
mieckiej listy narodowej; 10. 
Klary Jankowiak z d. Russ, 
urodź, dnia 9. 11. 1894 r. w 
Wrocławiu, córki Karola i 
Pauliny z d. Libich, wyzna­
nia rzym.-kat., zamieszkałej 
w Rawiczu, ul. Średnia nr 
wpisanej do III grupy nie­
mieckiej listy narodowej; 11. 
Briese Franciszki z d. Swo- 
rowskiej, urodź, dnia 19. 9. 
1900 r. w Miejskiej Górce, 
pow. Rawicz, córki Jana i 
Jadwigi z d. Brzeskwiniewicz, 
wyznania rzym.-kat., zamie­
szkałej w Miejskiej Górce, 
pow. Rawicz, wpisanej do III 
grupy niemieckiej listy naro­
dowej; 12. Leokadii Becc- 
lewskiej, urodź, dnia 18. 5. 
1885 r. w Rajeiczu, córki Ro-

Rawiczu, wpisanej do IV gru­
py niemieckiej listy narodo­
wej; 14. Reginy'Skupin z d. 
Kuchniczak, urodź, dnia 24. 4. 
1838 r. w Sarnówce, powiat 
Rawicz, córki Mikołaja ł An­
toniny z d. Ciesielska, wyzn. 
rzym.-kat., zamieszkałej w 
Sarnówce, pow. Rawicz, wpi­
sanej do II grupy niemieckiej 
listy narodowej; 15. Weid- 
mann Hildegardy z d. Hansel, 
urodź, dnia 10. 5. 1921 r. w 
Sarnówce, pow. Rawicz, córki 
Pav/ła i Reginy z d. Kuchoi- 
czak. wyznania rzym.-kat., za­
mieszkałej w Sarnówce, pow. 
Rawicz, wpisanej do II grupy 
niemieckie; listy narodowej; 
16. Hansel Jadwigi z d. Kn- 
chniczak, urodź, dnia 5. 10. 
1889 r. w Sarnówce, pow. Ra­
wicz, córki Mikołaja i Anto­
niny z d. Ciesielskiej, wyzna­
nia rzym.-kat., zamieszkałej 
w Sarnówce, .pow. Rawicz, 
wpisanej do II grupy niemiec­
kiej listy narodowej; 17. Man- 
zek Marii z d. Świerczyńskiej, 
urodź, dnia 14. 3. 1898 r. w 
Sarnówce, pow. Rawicz, córki 
Józefa i Marii z d. świer- 
czyńskiej, wyznania rzym.- 
kat., zamieszkałej w Sarnów­
ce, pow. Rawicz, wpisanej do 
II grupy niemieckiej listy na­
rodowej; 18. Manzek Edyty, 
urodź, dnie 17. 4. 1918 r. w 
Fichiwerder, pow. Landsberg, 
córki Pawła i Marii z d. 
Świerczyńskiej, wyzn. rzym.- 
kat., zamieszkałej w Sarnów­
ce, pow. Rawicz, wpisanej do 
II. grupy niemieckiej listy na­
rodowej; 19. Kempy Elżbiety 
z d. Kreisel, urodź, dn. 25. 10. 
1887 f. w Sarnówce, pow. Ra­
wicz, córki Eliasza i Cecylii 
z d. Ferolewskiej, wyznania 
rzym.-kat., zamieszkałej w 
Sarnówce, pow. Rawicz, wpi­
sanej do II grupy niemieckiej 
listy narodowej; 20. Mikołaj­
czaka Stanisława, urodź, dn. 
5. 9. 1887 r. w Witkowie, pow. 
Gniezno, syna Franciszka i 
Józefy z d. Borucka, wyzna­
nia rzym.-kat., zamieszkałego 
w Rawiczu, ul. Celna la, wpi­
sanego do IV grupy niemiec 
kiej listy narodowej; 21. Mi 
kołajczak Małgorzaty z d. 
Buchwit2, urodź, dn. 6. 2. 1889 
r. w Gross Mokratz. powiat 
Usedom Wollin (Pomorze), 
córki Edwarda i Teresy z d. 
Mułach, wyznania rzym.-kat., 
zamieszkałej w Rawiczu, ul. 
Celna la, wpisanej do III gru­
py niemieckiej listy narodo­
wej. — Wzywa się wszystkie 
osoby, które wiedzą o szko­
dliwej działalności wniosko­
dawców względem Narodu 
Polskiego, aby o tym jak naj­
wcześniej doniosły Sądowi 
Grodzkiemu w Rawicza. Ra­
wicz, dnia 23 sierpnia 1945 r 
Sąd Grodzki. k 135

chertowa oz. duia 26. Ł2- U1®! 
w Uwrszawie, eózka Karała i 
Zofii a felmannaw mała. Ve- 
drowskicn, sam. * daiu urpaaa- 
oia aa liatę w Łodzi ui. Kętua
11, w dniu 1. I. 45 i obecnie 
w Lulinie/ pawiat Oborniki, 
2) Michał Rosia, ur. 7. Ł- 1387 
w Ałek*aadró«ee pow. Włodzi­
mierz Wołyńaki, ayn Michała

Elśbirty a d. Baaui, a) Emi­
lia Rozia, ar. unia 22. 5. 1893 

Mościcaca Doiayeh pawiąt 
brzeski, córka Jaaa Zełeata i 
Elżbiety s d. Baaaa. b) Ol pa 
Kozio, ar. dnia 24. 10. 1928 w 
Nowym Dworze pow. brzeski, 
córka Michała i Emilii z <1. 2e- 
Icnt, wszyscy zamieszkali w 
chwili wpisania aa listę i w 
dniu 1. I. 1945 w Sierakówku 
a obecnie w Ludomach, powiat 
Oborniki. Da III. grapy aah- 
eaone zostały: 1) Helena Ncasel 

d. Nowak, ur. dnia 14. 4. 
1906 w Kępnie, eórks Stanisła­
wa i Bronniaławy a Lcatpłów,
2) Urszala Rakowska, ar. dnia
12. 4. 1915 w Krobi powiat Go­
styń, córka Hipolita i Stefanii

Schnarków małżonków Ra­
kowskich, 3) Cecylia Kio«ówn«, 

dnia 16. 11. 1912 w Ohorai. 
kach, córka Franciszka i Geao- 

efy a Hosehów mali. Kloae, 
ad 1—3 zamieszkałe w daia 
wpisania aa listę, w shaiu 1. 1. 
1945 i obecnie w Obornikteli. 
4) Zofia Heimaan, ur. Ił. 5. 
1911 w Ostrorogu pow. Szamo­
tuły, córka Józefa i Matyldy 
małż. Heimana, sra. w daru 
wpisania na listę, w dnia 1. 1. 
1945 i ob eonie w Kiszewie, pow. 
Oborniki. Do IV grupy r a liczę - 

■ostali: 1) Jan Driokaru, 
nr. 12. 11. 1920 w Czarnkowie, 
syn Antoniego i Gertrudy a d. 
Pieta, zam. w chwili wpisania 
ua listę i obecnie w Oborni­
kach a w dniu 1. 1. 1945 w 
wojsku niemiecktćł, 2) Genowe­
fa Kieso, ar. 1. 10. 1870 w No: 
wym święcie pow. Bi lorce (Cze­
chosłowacja), córka Jana Ho- 
scha i Marianny z d. Żurek,
3) Stefan Teehieree, ar. 11. 3. 
1905 w Trzemesznie, syn Wła­
dysława i Teodozji z d. Meller,
4) Kazimiera Tsehiorse, z d. 
Borowicz, ur. dnia 23. 1. 1913

Obornikach, córka Kazimie­
rza i Józefy z d. Osuch, ad 2—4 
zamieszkali w chwili wpisauia 
na listę, w daniu 1. 1. 1945 
i okeennie w Obornikach. Do 
jednej z prnp uprzywilejowa­
nych zaliczona została: Jarosła­
wa Iwachiw, nrodz. dnia 30. 4. 
1922 we Lwowie, córka Michaia 

Marii z Koreckich małżonków 
Iwachiw, zamieszkała w chwili 
zaliczenia do grupy uprzywile­
jowanych i w dnnin 1. 1. 45 w 
Obornikach a obecnie w Cho­
dzieży. Wzywa się wszystkie e. 
eoby, które wiedzę o szkodli­
wej działalności wnioskodawców 
względem Narodu Polskiege, a- 
hy o tym don iosły Sadowi z 
tym, łe rozprawy wyznaczono 
zostanę po upływie 36 dni od 
daty ogłoszenia.
k 147 Sąd Crodtki.

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w
Pobiedziskach podaje do pu 
blicznej wiadomości, że Gu- 
Iowa Helena z domu Michał 
ska z Pobiedzisk, ul. Kazi­
mierzowska ar 10, urodzona 
2 caserwca 1906 r. w Gelsen­
kirchen (Westfalia), wdowa, 
mieszkająca w dr.ia 1 stycznia 
1945 r. w Pobiedziskach, pow. 
poznański, zaliczona do grupy 
uprzywilejowanej przez oku 
panta, narodowości ukraiń­
skiej, złożyła wniosek o reha 
bilitację. Wzywa się wszyst 
kie osoby, które wiedzą o 
szkodliwej działalności wnjo- 
skodawczyyni względem Na­
rodu Polskiego, aby o tym 
doniosły natychmiast. Sądowi 
Grodzkiemu w Pobiedziskach. 
Pobiedziska, dnia 24 sierpnia 
1945 r. Sąd Grodzki. k 153

Przetarg. Firma H. Cegielski 
zaprasza do składania ofert 
na dokończenie budynku 3 
piętrowego przy ul. Stablew 
ski ego 16 (Łazarz). Oferty w 
zalakowanej kopercie składać 
do Biura budowlanego pokó 
48 do dnia 5 września br. W 
tymże dnin o godz. 12-tej na­
stąpi otwarcie. Firma H. Ce 
gielski zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru ofert bez 
względu na cenę. Wadium

od ceny' oferowanej, 
Bliższe informacje i ślepy 
kosztorys sa zwrotem kosz­
tów w biurze pokój 48. k 158

Przetarg nieograniczony na
roboty kanalizacyjne w oczy­
szczalni ścieków przy Al 
Serbskiej obwieszczają Za 
kłady Siły, Światła i Wody 
stół. m. Poznania. W gma­
chu przy ul. Grobla 15, pokftj 
204: 1. udziela się informacji, 
2. wydaje się za opłatą for­
mularze ofertowe, 3. mozHa 
przejrzeć rysunki i warunki, 
4. należy składać oferty w 
nieprzejrzystej, zamkniętSj, 
nietirmowej, zalakowanej ko­
percie z napisem: „Oferta do 
przetargu B. P. K/l", 5. od­
będzie się otwarcie ofert dn. 
10 września 1945, god&. 11. 
Do ofert należy dołączyć: 
1. dowód wpłacenia w kasie 
Zakładów wadium w wy­
sokości l*/» sumy zaoferowa­
nej. 2. odpis świadectwa prze­
mysłowego, 3. odpis rejestru 
handlowego, 4. rysunki z pie­
częcią i podpisem przedsię­
biorcy. Zakłady zastrzegają 
sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta wzgl. unieważ­
nienia przetargu. k 159

Ogłoszenie. Sąd Grodzki w 0- 
bornikach podaje do publicz­
nej wiadomoaci. śe aa wniosek 
niżej wymienionych osób, wpi­
sanych na niemiecką listę na­
rodową wszczęto postępowanie 
rehabilitacyjne zgodnie s prze­
pisami ustawy z dnia 6. maja 
1945 o wyłączeniu se społeczeń­
stwa polskiego wrogich elemen- 
tów. Do II. grupy zaliczeni »•-

Obwieszczenie. Sąd Grodzki w 
Śremie podaje do wiadomości, 
ii następująco osoby złożyły 
wniosek n rehabilitację: Wpisa­
ni do trzeciej i ©zwartej grapy 
niemieckiej listy narodowej: 1. 
żona leśniczego Helena Ktcl a 
d. Weber ur. II. 4. 1906 r. 
w Rekiinghausen (Niemcy), cór­
ka Toznasas i Magdaleny z Ko­
złowskich, wyznania rzymsko 
kat. zamieszkała w Włośeiejew- 
kach pow. Śrem, 2. robotnica 
leśna Klara Kaci nr. 20. 5. 
1892 r. w Wlościejewkaeh cór­
ka Tomasza i Michaliny a d. 
StypcEyńskiei, wyznania rzym­
sko kat., zamieazknla we Ulo- 
ściejcwkach, pow. Śrem. 3. Ma­
ria Mickiewiczowa a d. Rei- 
prieh ur. 16. 4. 1830 r. w Saeh- 
witz Wrocław, córka Augnsta 
i Panliny z d. Bnrghardtt, »a- 
mieszkaia w Śremie, ni. Ko­
ściuszki 8, 4, Józefa Regina Bo­
rowska ur. 22. 2. 1922 r. w Śre­
mie, córka Stanisława i Wiady. 
sławy z d. Zełba, wyznania 
rzymsko kat., zamieszkała w 
Śremie, ul. Szewska nr 2, 5- 
Maria Mikołajczak ar. 30. 4. 
1869 r. w Paradyzu, pow. Mię­
dzyrzecz, wdowa po zmarłym w 
dniu 19. L 1927 r. Władysła­
wie Mikołajczaku córka Rober, 
ta i Marii z d. Koenig, wy­
znania rzymsko kat., uomieszka- 
ta w Iłowcu, pow. Śrem, 6. 
eineryt sądowy Kazimierz Sta­
nisław Romankiewiez nr. 2. 1. 
1883 r. w Wągrowcu, syn An­
toniego i Józefy z d. Mayzler, 
żonaty, wyznania rzymsko kat. 
zamieszkały w Ostrowie, pow. 
Śrem, 7. zamężna Maria R«- 
mankiewiczowa ur. 5. 5. 1886 r. 
w Metzar (Francja) córka Jana 
i Magdaleny z d. Blanc, wyzna­
nia rzymsko kat., zamieszkała 
w Ostrowie, pow. Śrem, 8r wdo­
wa Jadwiga Wilhelm nr. 27. 9. 
1885 r. w Lisewie, pow. * Ja­
rocin, córka Ignacego i Eleo- 
Onory z d. Nowakowska, wyzna­
nia rzymsko katolickiego, »•- 
mieszkała w Śremie, ui. Zie­
lona 3, 9. niezamężnna Gertra- 
do Wilhelm nr. 9. 8. 1915 w Ja­
rocinie, córka Hermana Wil­
helma i,matki Jadwigi z d. 0- 
setkiewicz, wyznania rzymsko 
kat., zamieszkała w Śremie, »L 
Zielona 3, 10. Janina Dymek, 
s d. Letkiewiea* nr. 5. 2. 1929 
r. w Por.nanniu, córka Włady­
sława i Bronisławy z d. L«»-
rontowska, wyznania rzymsko 
kat.,zamieszkała w Śremie, ul. 
Ks. P. Wawrzyniaka 5, U- 

Małgorzata Mikołajczak ur. S. 
10. 1897 w Wirach pow. Poznań, 
córka Władysława i Marii z d. 
Stengert. wyznania rzymsko kat. 
zamieszkała w Iłeweu, pow. 
Śrem, 12. żoua rseźnłka Helen* 
Cmuntowa z d. Buneus z pier­
wszego małżeństwa Mondrykowo 
ur. dnia 26. 10. 1888 r. w E- 
regola pow. Kiejdani. woj. Ko­
wno ne Litwie, red. rzymsko 
kat., eórka Augusta i maiki 
Pauliny z d Greisieniow, za­
mieszkała w Kotowie. pow. 
Śrem. Wzywa się wszystkie oee- 
by, które wiedzą o »zkod!iwej 
działalności wnioskodawców —- 
względem Narodń Polskiego, Wy 
o trra doniosły sądowi, 
k 134 Sąd Grmlebi
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